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kontynuować politykę
pokojowego współistnienia

Przemówienie min. Rapackiego w ONZ

... kierowane do Re­
dakcji w zwiqzku z o-

głoszoną w soboinim

wydaniu „Gazety" a n-

kietq, wyjaśniamy
wszystkim zaintereso­
wanym, żei

W losowaniu
nagród biorą udział

wszystkie odpowie­
dzi, także te, których
autorzy nie podali swe­
go nazwiska, a tyiko
pseudonim (godło).

Zależy nam, oczy­
wiście, na możliwie do­
kładnym wypełnieniu
ankiety, zaznaczamy je­
dnak, że pominięcie
któregoś z pytań, bądź
nieznajomość wymie­
nionych przez nas

przykładowo tytu­
łów książek — w żad-

nym wypadku niedy­
skwalifikuje odpowiedzi.

Na

(Inf, wl.) Punktualnie o go­
dzinie 9 przed budynek dy­
rekcji Muzeum Martyrologii
Więźnia w Oświęcimiu zajeż­
dża czerwony autokar marki
„Leyland”. Wysiada z niego
sędzia frankfurckiego trybu­
nału Hotz, trzej prokuratorzy:
Giossmann, Kiigler,
rzecznicy oskarżycieli
kowych:
z NRF
Noack z

żonych.
jest również obecny jeden z 22
oskarżonych SS-manów, b. le­
karz obozowy dr Lucas. Ze­
społowi frankfurckiemu to­
warzyszy prof. dr J. Selm, peł­
niący funkcję rzecznika z ra­
mienia rządu PRL na okres
trwania wizji. Delegację przyj­
muje dyrektor Muzeum Oświę­
cimskiego K. Sinoicń. Ruch.

Wiese,
posił-

dr Ormon i-dr Raabe
oraz dr Kaul i dr

NRD, obrońcy oskar-
Wśród przybyłych

i śmierci
Trzaskają kamery. Krzyżują
się różnojęzyczne uwagi —

co chwilę pada pytanie: który
to Lucas?

POD ŚCIANĄ STRACEŃ

W pół godziny później z

dyrekcji Muzeum wychodzą
przedstawiciele frankfurckiego
trybunału. Udają się na dzie­
dziniec przylegający do osła­
wionego bloku 11, aby przy
ścianie śmierci oddać hołd o-

fiarom faszystowskiego terro­
ru obozowego. Przechodzą
przez bramę z napisem „Ar-
beit macht frei”. Uliczkami,
biegnącymi między numero­
wanymi blokami, zbliżają się
do miejsca masowych roz­
strzeliwań. Na plac wchodzą
z odkrytymi głowami. U pod­
nóża ściany śmierci świeże

; NOWY JORK (PAP)
W przemówieniu wygłoszo­

nym podczas debaty general­
nej . XIX sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ przewodniczący
delegacji polskiej minister
spraw zagranicznych — Adam
Rapacki podkreślił, że Polska
wraz ze swymi sąsiadami i
sojusznikami jest zdecydowa­
na kontynuować politykę
współistnienia niemniej kon­
sekwentnie niż dotychczas.

Pokojowe współistnienie za­
leży jednak nie tylko od nas.

Zależy od obu, od wszystkich
zainteresowanych stron. Mu-
simy sobie — nie bez niepo­
koju — zadać pytanie: dokąd
Idzie Zachód?

Nie ignorujemy zjawisk po­
zytywnych — stwierdza w od­
powiedzi na to pytanie mów­
ca. — Wiemy, że również na

Zachodzie coraz bardziej pow­
szechna jest świadomość, iż
wojna rakietowo-jądrowa nie
mogłaby przynieść korzyści ża­
dnemu narodowi. Ulega roz­
kładowi system oparty na tzw.

polityce z pozycji siły. Na­
stąpił kryzys koncepcji poli­
tyki światowej USA zarówno
w stosunku do świata socjalis­
tycznego jak i w stosunku do
wolnościowych dążeń narodów
Azji, .Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej, a także w stosunku
do Europy zachodniej. Cho­
dzi teraz o to, jakie wnioski
z tego kryzysu wyciąga się
na Zachodzie, a zwłaszcza w

USA. Bez względu na odmien­
ne od naszych motywy ocenia­
my należycie poszukiwania
nowej polityki, bardziej real­
nej i bliższej potrzebom po­
kojowego współzawodnictwa i
współżycia. Nie brak ■wypowie­
dzi w tym duchu ze strony
najważniejszych mężów stanu

Zachodu i samych
Zjednoczonych. Z

strony widzimy jednak, że po­
tężne koła imperialistyczne i
neokolonialistyczne dążą z u-

porem do utrzymania polityki
z pozycji siły. Nacisk tych sił
trwa i daje o sobie znać we

wszystkich
wszystkich
Mówca ilustruje to kilkoma
przykładami: polityki wobec
Kuby, zbrojnej interwencji w

Kongu i południowym Wietna­
mie oraz projektami utworze­
nia wielostronnych sił nukle­
arnych.

Wskazując na znaczenie, ja­
kie pokój w Europie ma dla
pokoju światowego, mówca
podkreśla niebezpieczeństwo
rozprzestrzenienia broni nu­
klearnej właśnie w Europie,
na razie w formie wielostron­
nych sił nuklearnych. Stwier­
dza też, że krok taki uczyniłby
bezprzedmiotową dyskusję na

temat powszechnego układu o

nierozprzestrzenianiu broni
nuklearnej. Byłoby to narusze­

nie równowagi między dwoma
ugrupowaniami, toteż nikt nie
może oczekiwać, że obóz so­
cjalistyczny zrezygnowałby z

podjęcia odpowiednich środ­
ków.

bbkm cu

Sądu frankfurckiego przekraczają główną bramę byłego hitlerowskie-

formach 1 na Minister Rapacki podkreśla,
kontynentach. • że projekt WSN jest ogniwem

całej aż nadto przestarzałej
polityki rządu NRF i mocarstw
zachodnich w sprawie nie­
mieckiej. Polityka ta polega
na zbrojeniu Niemiec zachod­
nich, nieuznawaniu NRD, na

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zbliżającym

się III Zjazdem ZMS, I se­
kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka przyjął 14

bm. członków Sekretariatu
KC ZMS z I sekretarzem KC
ZMS Marianem Renke. W
spotkaniu uczestniczył rów­

nież członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR

Ryszard Strzelecki.

Zakończyły się
powiatowe konferencje

sprawozdawczo-wyborcze

Stanów
drugiej

WARSZAWA (PAP)
Zakończyła się kampania

sprawozdawczo-wyborcza w

PZPR na szczeblu komitetów
powiatowych, miejskich
dzielnicowych. Ogółem w ca­
łym kraju odbyło się
partyjnych konferencji
wiatowych. W wielu
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR.

Na konferencjach wybrano
ogółem do nowych władz or-

i

391
po-

x nich

O-Iecie WPBE

Od klepiska do nowoczesnych

W miłej i prawdziwie ser­
decznej atmosferze cdbyła

.się wczoraj uroczystość z o-

kazji 15-lecia istnienia Wo­
jewódzkiego Przedsiębior-

tydzień
w Sejmie

WARSZAWA (PAP)
W bieżącym tygodniu o-

bradować będą dwie komisje
sejmowe:

16 bm. sejmowa komisja
spraw zagranicznych zapozna
się z informacją kierownika
MSZ na temat kontrowersji
w łonie NATO w związku z

projektem wielostronnych sił

nuklearnych.
18 bm. obradować

komisja budownictwa
podarki komunalnej,
zapozna się z aktualną
cją i perspektywami

będzie
i gos-

która
sytua-
w za­

kresie zaopatrzenia budow­
nictwa w materiały 1 sprzęt.

Stefan Rek

prokuratm wojewódzkim
(Inf. wł.) Przed kliku dniami

w Prokuraturze Wojewódzkiej w

Krakowie odbyła się podniosła
uroczystość dekorowania oficer­
skim Krzyżem Odrodzenia Pol­
ski odchodzącego w stan spo­
czynku prokuratora wojewódz­
kiego dr Bolesława Taedlinga.

Dekoracji dokonał Imieniem Ba­
dy Państwa prokurator general­
ny PKL Kazimierz Kośztirko,

który w przemówieniu, skiero­
wanym do licznie zgromadzonych
prokuratorów z całego woje­
wództwa — podkreślił zasługi
dr Bolesława Taedlinga w wielo­
letniej pracy
wym.

Obowiązki
wódzkiego w

Stefan Rek.

na polu zawodo-

prokuratora woje-
Krakowie przejął

(W

stwa Imprez Estradowych w

Krakowie.
Mały jubileusz zgromadził w

skromnej salce przy ul. Szpital­
nej liczne grono gości, a wśród
nich tow. Loranca z KW PZPR,
tow. Raka z Prez. WRN, wice-
konsula ZSRR Fabrikowa oraz

wicekonsula francuskiego Char­
les**, przedstawicieli współpra­
cujących z Estradą” instytu­
cji kulturalnych, prasy i radia.

15 lat działalności tej po­
pularnej instytucji, to w su­
mie ponad 23 tys. imprez,
które oglądało 7,5 min wi­
dzów w wiejskich świetli­
cach, w salkach szkolnych i
w wielkich halach widowi­
skowych. To bardzo ofiarna
praca aktorów i personelu
technicznego w niewiarygod­
nie nieraz trudnych warun­
kach dojazdu furmankami i
aranżowania programu do­
słownie na klepisku, bez ża­
dnego zaplecza, w nieogrza-
nych pomieszczeniach itd.
Mówił o tym w swym wy­
stąpieniu dyrektor WPIE dr
J. Ronard-Bujański dzięku­

jąc jednocześnie całemu per­
sonelowi za trud i za rezul­
taty pracy upowszechnienio­
wej w okresie minionego
15-lecia.

Następnie dziesięciu najstar­
szych pracowników „Estrady” o-

trzymało dyplomy honorowe o-

raz nagrody pieniężne, a 6 akto­
rów teatrów krakowskich, współ­
pracujących z „Estradą” od

pierwszego programu, otrzymało
obok dyplomów również upo­
minki 1 kwiaty.

Dyplom honorowy wręczono
także — za pośrednictwem przed­
stawiciela WRN — posłowi, prze­
wodniczącemu Prez. WRN tow.

J. Nagórzańskiemu, za opiekę 1

pomoc we wszystkich słusznych
poczynaniach WPIE na upow­
szechnieniowej niwlel Następnie
składano życzenia. M . In. zabrał

głos wicekonsul ZSRR A. Fabrl-

kow, który życzył Jubilatom dal­
szych sukcesów.

ganizacji powiatowych, dziel­
nicowych i miejskich ok.
tys. towarzyszy,
połowę z nich
raz pierwszy.

Nie dokonano
tecznego podsumowania i a-

nalizy ■
składu
tetów
mniej
danych
sunku
w nowo wybranych komite­
tach wzrósł odsetek robotni­
ków i chłopów. Wyraźnie
zwiększyła się również w

nowych władzach liczba
członków z wyższym wy­
kształceniem. Są to przede
wszystkim wysoko kwalifi­
kowani specjaliści z zakresu
techniki i gospodarki, nau­
czyciele, lekarze.

Na czoło dyskusji, jaka to­
czyła się na poszczególnych
konferencjach, wysuwała się
tematyka ekonomiczna. De­
legaci po gospodarsku rozwa­
żali problemy swego terenu i
omawiali zadania na przyszłe
lata. Wiele uwagi poświęco­
no zadaniom w dziedzinie
pracy ideologiczno-wycho-
wawczej.

Obecnie rozpoczyna się o-

statni etap kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR

— konferencje wojewódzkie.
Już za kilka dni odbędą się
cne w Zielonej Górze, Gdań­
sku, Kielcach, Koszalinie,
Rzeszowie, Opolu, Łodzi
(woj.), Poznaniu. W pozosta­
łych województwach konfe­
rencje odbędą się w stycz­
niu.

1(5
Bez mała

wybrano po

jeszcze osta-

wyników wyborów i

nowych władz komi-
powiatowych. Nie-
z fragmentarycznych

i wynika, że w sto-
do minionej kadencji

Przedstawlciele
obozu iv Oświęcimiu.co

Przed rozpoczęciem wizji lokalnej, Sąd oraz pozostali uczestnicy procesu frankfurckie­
go złożyli pod ścianą śmierci hołd pamięci pomordowanych w Oświęcimiu i Brzezince.

Jota

wieńca kwiatów. Zatrzymują
się. Trwa uroczysty moment

żałobnego milczenia.
Na dawny plac egzekucji

przybył również oskarżony dr
Lucas. On, b. lekarz obozo­
wy, SS-mann, też pozwala so­
bie uczestniczyć w tej mil­
czącej manifestacji ku czci
zamordowanych, ofiar SS-mań-
kiego bestialstwa...

Jakie myśli towarzyszą tu,
na miejscu masowych stra­
ceń, sędziemu, prokuratorom,
obrońcom przybyłym z za-

chodniOniemieckiego trybuna­
łu, który ma wydać wyrok w

sprawie kilkudziesięciu zbrod­
niarzy, sprawujących ongiś w

obozie swą upiorną władzę
nad życiem i śmiercią milio­
nów ludzi?

Powrót spod ściany śmierci
odbywa 6ię w całkowitym
milczeniu. Pracują tylko
mery fotoreporterów.

SKRUPULATNE

OGLĘDZINY
Pod budynek dyrekcji

zeum znowu zajeżdża czerwo­
ny autokar. Zespół frankfurcki
rozpoczyna pierwszy etap
wizji. Jest nim Brzezinka.

Sędzia Hotz kieruje oglę­
dzinami. Czyni to bardzo do­
kładnie, szczegółowo — znać,
że jest świetnie zorientowany
w planie obozu, że ma dosko­
nale opracowany scenariusz
wizji, cały materiał proble­
mowy, dla którego ma znaleźć
tutaj definitywne rozstrzy­
gnięcia. Ów materiał obejmu­
je 32 pytania, przy czym każ­
de z nich zawiera szereg pod­
punktów. Sąd frankfurcki szu­
ka więc na nie w oświęcim­
skiej konfrontacji ostatecz­
nych wyjaśnień i odpowiedzi.
Eadania prowadzone są w

dwóch kierunkach: sprawdza­
nia miarodajności zeznań o-

skarżycieli pod kątem wrażeń
słuchowych i wzrokowych.
Chodzi tu zatem o zbadanie
takich kwestii, jak np.: czy
świadek oskarżenia mógł z

danego miejsca słyszeć strza­
ły, względnie jęki ofiar —

czy mógł widzieć przebieg ta­
kiego a takiego wydarzenia.
Tym analizom służą bardzo
ścisłe obliczenia, mierzonych
metrami odległości, rozmia­
rów baraków, służą, robione
c>l razu na miejscu zdjęcia
/okumentalne. Sędzia Hotz
wielokrotnie skrupulatnie kie­
ruje pracą fotografa-doku-
mentalisty, ustawia kamerę
— rzuca uwagi, które pro­
tokolant sądowy z miejsca
notuje. Powstają akta oświę­
cimskiej wizji lokalnej. Na
centymetry, na wartość kon­
kretów mierzy się prawdę,
nie tyle już o samej potwornej
zagładzie, bo ta nie jest do
podważenia, ale prawdę o roli
i udziale 22 sądzonych opraw­
ców.

ka-

Mu­

tekstem modlitwy o dobrą
śmierć...

Potem Sąd udał się na te­
ren obozu żeńskiego.
Hotz zarządził dokładne po­
miary bloku VIII i jego odle­
głości od kostnicy. Zwiedzono
tu również blok kamy.

Z Brzezinki ekipa sądowa wras

ca do b. obozu w Oświęcimiu,
gdzie dokonuje szczegółowych o-

ględzlri bloku nr 11 — „bloku
śmierci”. Tam przeprowadzono
próby mające wykazać, czy Isto­
tnie niektórzy ze świadków, mo­
gli usłyszeć 1 rozpoznać z bun­
krów glosy SS-manów dokonują­
cych rozstrzeliwań. Wizja I do­
konane na miejscu próby głoso­
we udowodniły w pełni, że w

bunkrach można było słyszeć
głosy x dziedzińca.

Sędzia

ZAINTERESOWANIE

ŚWIATA

Na konferencji prasowej,
odbywającej się w bloku mie­
szczącym niegdyś kino dla
SS-manów, tuż po oględzi­
nach prokuratorzy Grossmann

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie prasy
z b. więźniami

Oświęcimia
(Inf. wl.) Wczoraj w klubie

„Pod Gruszką” odbyło się
spotkanie przedstawicieli pra­
sy zagranicznej i polskiej z

b. więźniami obozu oświęcim­
skiego. Inicjatorem spotkania
był sekretarz
T. Holuj.

Sekretarz
zrelacjonował
storię obozu,
łowo, informując dziennikarzy
o roli i działaniu organizacji
ruchu oporu, istniejącej na te­
renie obozu. Organizacja nie
tylko pomagała więźniom w

przetrwaniu obozu, ale i pro­
wadziła zaciętą walkę z hi­
tleryzmem. Ta walka prze­
ciwko SS-manom — powie­
dział T. Holuj — rozpoczęta
w Lager Auschwitz truta do
dziś, kontynuowana nieustę­
pliwie przez Międzynarodowy
komitet Oświęcimski. Jednym
z głównych zadań grup opo­
ru było gromadzenie, już wte­
dy, w . warunkach obozowych,
dokumentów zbrodni hitle­
rowskich. Wysyłały one setki
nielegalnych meldunków za

druty, organizowały ucieczki
więźniów, aby ci powiedzieli
światu czym jest Oświęcim.

Jedną z najbardziej aktywnych
grup oporu była grupa polska.
Bazą jej działalności był głów-
nie Kraków. Stąd szły do obozu,
przemycane nielegalnymi droga­
mi, transporty leków dla cho­
rych więźniów. Kraków zabezpie­
czał akcje uciekinierskle, organi­
zując dla ekswlężnlów tzw. kon­
takty 1 schronienia.

Omawiając cel i kierunki
działania MKO, T. Hołuj
stwierdził na koniec: — Nie
traktujemy historii obozu o-

święcimskiego wyłącznie jako
historii martyrologii milionów
ludzi, ale również jako histo­
rię walki ze zbrodniarzami
hitlerowskimi. Jest ona wciąż
aktualna, nie zakończona po
dziś dzień. Dlatego nie może­
my zgodzić się z ustawą o

przedawnieniu owych zbrodni.
Dziennikarze zadawali szereg

pytań. Interesowali się głównie
szczegółami dotyczącymi dzia­
łalności ruchu oporu na terenie
obozu oraz obecnej działalności
MKO. Proszono też byłych więź­
niów o przekazanie uwag na te­
mat zachowania się w obozie o-

skarżonego dr Lucasa. Padały
również pytania na temat oceny
przez społeczeństwo polskie, to­
czącego się od roku procesu
frankfurckiego i faktu obecnie

dokonującej się wizji lokalnej.

generalny MKO,

generalny MKO
zebranym hi-

bardzo szczegó-

W KREMATORIACH

W pierwszym dniu wizji
zespół frankfurcki uzyskał po­
gląd na temat problemu Brze­
zinki. Przeszedł całe teryto­
rium obozu, wzdłuż i wszerz

jego granic. Rozpoczął od dość
długo trwającej dyskusji na

rampie, gdzie odbywały się
selekcje więźniów. Badał, czy
ze znajdującej się w pobliżu
łaźni można było obserwować
sceny rozgrywające się na

rampie. Dalszym etapem był
obóz cygański, później oddział
polityczny. Następnie Sąd do­
konał oględzin dołów, gdzie
na stosach palono zwłoki oraz

stawu, który do dziś dnia
kryje cmentarzysko ludzkich
kości. Krematorium V i II.
W rozpadlinie przy V krema­
torium znaleziono włosy ko­
biece, połamane łyżki i... sta­
ry, zniszczony modlitewnik
hebrajski; wzięty do ręki o-

tworzyi się na rozdziale z

••

II

lokalnej, wykonanych w dniu wczorajszym, m. in. mterniW ramach czynności wizji
cy sądowi dokonali wiele pomiarów mających skonfrontować fakty podane przez świad
ków oskarżenia z warunkami na terenie obozu oświęcimskiego.

Najwięcej wyróżnień przyznano
naukowcom krakowskim

Państwowe nagrody dla atomisłów

WARSZAWA (PAP)
Państwowa Rada do Spraw Po­

kojowego Wykorzystania Energii
Jądrowej przyznała doroczne na­
grody za osiągnięcia w dziedzinie

atomistyki w 1964 r. W dziale nau­
ki wyróżniono 1$ nagrodami in­
dywidualnymi 1 zespołowymi 33

osoby. W dziale postępu technicz­
nego — 49 osobom przyznano 11

nagród.
Najwięcej nagród przypadłe

pracownikom Instytutu Badań

Jądrowych. Z ośrodków podwar­
szawskich najwięcej wyróżnień
przyznano naukowcom krakow­
skim: z Akademii Górniczo-Hut­
niczej i Instytutu Fizyki Jądro­
wej. Nagrodzono też prace nau­
kowców z Uniwersytetów: Warsza­
wskiego, Jagiellońskiego, Łódz­
kiego oraz Śląskiej Akademii Me­
dycznej i SGGW, a z pozostałych
instytutów: onkologii, elektrote­
chniki i elektroniki w Warsza­
wie. Wśród nagrodzonych znaleźli

się też, obok naukowców', praco­
wnicy przemysłu: „Energopomia-

ru” x Gliwic, biura projektów
przemysłu metali nieżelaznych,
zakładów cynkowych „Silesia”,
Dąbrowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego oraz śląskich i

bydgoskich zakładów urządzeń
techniki jądrowej.

W dziale nauki równorzędne
nagrody indywidualne I stopnia
— za osiągnięcia w zakresie fizyki
jądrowej — przyznano: prof. Bro­
nisławowi Burasowi z IBJ, prof.
Jerzemu Janikowi z Instytutu Fi­
zyki Jądrowej w Krakowie oraz

prof. Aleksandrowi Zawadzkiemu
z IBJ. Za prace teoretyczne z za­

kresu zastosowań promieniowania
jonizującego — nagrodę indywi­
dualną I stopnia dostał prof. Wło­
dzimierz Kolos z IBJ.

Łącznie, poza wymienionymi, w

dziale nauki przyznano 12 nagród
indywidualnych i zespołowych 30
osobom — za osiągnięcia w za­
kresie fizyki, chemii 1 technlrl ją­
drowej oraz za wyniki stosowania

izotopów w biologii, medycynie i

rolnictwie.

Sędzia Sądu frankfurckiego Walter Hotz w czasie Wczo­
rajszej wizji lokalnej wielokrotnie nakazywał sądowemu

fotografowi dokonanie zdjęć dokumentalnych terenu, bądź
niektórych fragmentów obozu.

Oskarżony S. lekarz 33 dr frant Bernhardt Lucas (w
środku w kapeluszu) w towarzystwie swojego adwokata (z
lewej) na terenie b. obozu hitlerowskiego w Oświęcimiu.

Wszystkie zdjęcia — O . Linią
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Dziki... baron

Joseph Maiąue polował
ze swoim psem w lasach
departamentu Aude. Nie­
spodziewanie pies został
zaatakowany przez... ogro­
mnego barana. Dopiero po
wielogodzinnych wysiłkach,
z pomocą 6 owczarków u-

dało się schwytać agresy­
wne zwierzę. Jak się oka­
zało, baran uciekł trzy mie­
siące temu od swego właś­
ciciela

■

w ONZ

1 zupełnie zdziczał.

cieniu strażaka

witrynie pewnego
w Palm Springs

W

w

sklepu
(Kalifornia) stały dwa lu­
stra, które w ten sposób
idbijały promienie słońca,
ie zapalił się od nich dy­
wan. Na miejsce przybyli
strażacy zaalarmowani

przez przechodniów. Nie
:hąc tłuc szyby wystawo­
wej, ani wyważać drzwi,
strażacy ustawili się jeden
obok drugiego w ten spo­
sób, że stanowili ekran
między słońcem a lustra­
mi. W ich cieniu płomień
znacznie się zmniejszył.
Po nadejściu właściciela
sklepu ugaszono ■resztki
ognia.

Manekiny dla

towarzystwa
Jeśli wybierasz się gdzie­

kolwiek w nocną podróż,
zabierz ze sobą w samocho­
dzie manekina potężnego
mężczyzny. Uratuje cię to
z pewnością od napadu.
„Manekiny, ubrano w gar­
nitury, można nabywać lub
wypożyczać w każdym do­
mu towarowym” — głosi u-

lotka rozpowszechniana w

tych dniach przez policję
szwedzką wśród właścicieli
samochodów.

W ostatnich miesiącach
zanotowano bowiem w

Szwecji wzmagającą się
liczbę napadów rabunko­
wych na samotnych, jadą-
cych nocą samochodem.

Wyobraźnia czytelnika
Awangardowy poeta fiń­

ski, Osmo Jokinem opubli­
kował niedawno zbiór wier­
szy zatytułowany „Punkt
zero”. Książka ta ma. 64
strony. Na pierwszej znaj­
duje się tytuł dzieła oraz

nazwisko autora, a- na po­
zostałych umieszczono kil­
ka znaków topograficznych
oznaczających początek i
koniec książki. Poza tym
wszystkie stronice są nie­
pokalanie białe.

Autor pozostawia nieo­
graniczone pole wyobraźni
czytelnika.

Kapusta-giganł
W Bawarii otwarta była

w tych dniach wystawa
produktów rolnych. Na za­
kończenie przyznano szereg

nagród za najoryginalniej­
sze eksponaty.Pierwszą na­
grodę zdobył t^afeciciel ka­
pusty o średnicy 1,2 metra.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ponawianych przez NRF rosz­
czeniach terytorialnych wobec
Polski i innych wschodnich
sąsiadów, przy jednoczesnym
uchylaniu się sojuszników
NRF (z wyjątkiem Francji) od
uznania ostatecznego charakte­
ru granicy na Odrze i Nysie.
Taka polityka stwarza złudne,
ale skrajnie niebezpieczne po­
zory, że droga na Wschód jest
otwarta dla imperialistów.

Rezygnacja ze zbrojeń nu­
klearnych w Niemczech i środ­
kowej Europie, uznanie faktu
istnienia dwu państw nie-
mieckich.uznanie ostatecznego

charakteru granic Niemiec —

oto konieczności, które są
punktem wyjścia dla ewolucji
w kierunku zjednoczenia Nie­
miec, a co najważniejsze —

są palącym nakazem z punktu
widzenia pokoju w Europie i
na całym świecie.

Najwyższą gwarancją poko­
jowego rozwoju ludzkości jest
powszechne i całkowite roz­
brojenie. Polska jest gotowa
uczestniczyć we wszystkich
negocjacjach, które mogłyby
przybliżyć rozwiązanie tego
problemu. Polska udziela po­
parcia wysuniętemu na kair-
skim spotkaniu państw nieza-
angażowanych projektowi
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej; wita rów­
nież propozycje ChRL zmie­
rzające do całkowitego znisz­
czenia, a przynajmniej skute­
cznego zakazu stosowania bro­
ni nuklearnej.

Decydujące jest to, by wy­
siłki na rzecz powszechnego i

całkowitego rozbrojenia mo­
gły rozwijać się w atmosferze
odprężenia i choćby częścio­
wych rozwiązań rozbrojenio-
wych. Ta idea przyświeca ra­
dzieckiemu memorandum

przedstawionemu na obecnej
sesji ONZ.

Najpilniejsze jest to wszyst­
ko, co mogłoby zapobiec dal­
szemu rozprzestrzenianiu się
broni jądrowej
następnie min.
jąc, że Polska
czestniczyć w

powszechnego
sprawie.

Jednocześnie popieramy idee
tworzenia stref bezatomowych
w różnych rejonach świata.
Znalazło to wyraz w nadal
aktualnym nianie polskim w

sprawie utworzenia strefy bez­
atomowej w Eurrm«n środko­
wej, a także w propozycji
Władysława Gomułki w spra­
wie zamrożenia istniejącego
potencjału nuklearnego na

obszarze Polski, Czechosłowa­
cji i obu państw
Do porozumienia
przyłączyć i inne
wane państwa.

Jeśli chodzi o metody prze­
widzianej w naszym planie
kontroli, o zakres zamrożenia
zbrojeń nuklearnych i ich po­
wiązanie z określeniem pozio­
mu sił konwencjonalnych —

— oświadczył
Rapacki doda-
jest gotowa u-

przv gotowaniu
układu w tej

niemieckich,
mogłyby się

zaintereso-

oświadczył przedstawiciel Pol­
ski — gotowi jesteśmy do
konstruktywnych negocjacji.

Wyrażając pogląd, że doj­
rzał moment dla rozpatrzenia
całokształtu problemu bezpie­
czeństwa Europy minister Ra­
packi oświadczył, iż należa­
łoby naszym zdaniem rozwa­
żyć celowość zwołania w tej
sprawie konferencji wszyst­
kich państw europejskich, z

udziałem zarówno ZSRR, jak
i USA Konferencja taka mo­
głaby być przygotowana przez
przedstawicieli państw Ukła­
du Warszawskiego i NATO, a

jeśliby wyrażono taką suges­
tię — także przez przedstawi­
cieli państw europejskich
spoza ugrupowań.

Minister Rapacki stwierdził
następnie, że obok rozbrojenia
drugim centralnym proble­
mem naszych czasów jest o-

stateczna likwidacja kolonia­
lizmu i przezwyciężenie skut­
ków wieloletniej zależności
narodów Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej. Wiąże się to

nierozłącznie z likwidacją
wszelkich dyskryminacji w

dziedzinie wymiany między­
narodowej. Rząd polski dołoży
wszelkich starań, by uchwa­
ły genewskiej konferencji
handlu i rozwoju nie pozosta­
ły martwą literą. Polska bę­
dzie nadal dążyć do rozwoju
stosunków handlowych z kra­
jami rozwijającymi się i kra­
jami kapitalistycznymi.

Wskazując, iż wiele zmieni­
ło się w ONZ od chwili po­
wstania tej organizacji mów­
ca oświadczył, że tym bar­
dziej absurdalna jest nieobec­
ność w ONZ jedynie upraw­
nionej reprezentacji jednych,
wielkich Chin. Jestem pewien
— powiedział — że realia ży­
cia wezmą górę nad obłudą i
tanią demagogią. Im prędzej,
tym lepiej. Przyśpieszyć nale­
ży również moment, kiedy w

ONZ znajdą się oba państwa
niemieckie — NR.D i NRF.

Minął okres jednostronnego
interpretowania postanowień
karty NZ przez tych, którzy
długo wykorzystywali powol­
ną im, mechaniczną większość
— ciągnął mówca. — Tym
bardziej należy dziś przemy­
śleć i wprowadzić we właści­
wy sposób w życie postano­
wienia karty w zakresie o-

chrony pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, łą­
cznie z warunkami tworzenia
i używania sił zbrojnych Na­
rodów Zjednoczonych. Dlatego
z takim przekonaniem popie­
ramy tezy memorandum
radzieckiego.

W zakończeniu minister Ra­
packi przypomniał, że rok 20-
lecia pracy ONZ, rok 1965,
mamy obchodzić jako rok
współpracy międzynarodowej
i wyraził w związku z tym
nadzieję, że obecna sesja prze­
łamie przejściowe trudności i

przygotuje ku temu właściwy
grunt

Ii, '
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Kultura fizyczna i turystyka
w 20-leciu Pokki Ludowej

Pierwszy dzień
wizji lokalnej

frankfurckiego sądu
(CIĄG DALSZY Zl STR. 1)
i Kiigler stwierdzili, że pierw­
sze badanie Brzezinki przy­
niosło dużo efektywnego ma­
teriału dowodowego.

Wizja wzbudziła ogromne ga-
lnt-eresowantę światowej opinii
publicznej. Świadczy o tym u-

dział

szych
wyeh,
wielu

Oświęcimia m. In. przybyły eki­
py telewizyjne American Broad-

castlng Corporation oraz Natio­
nal Broadcasttog Corporation z

USA, brytyjska INS, ekipy tele­
wizyjne z NRD, NRF, z Holan­
dii. Przedstawiciele agencji:
Associated Press, Reuter, UPI,
przyjechali wysłannicy prasy 1
radia z Anglii, Stanów Zjedno­
czonych, Belgii, Holandii, Wę­
gier, Izraela, Czechosłowacji. Za­
powiedziano też udział korespon­
dentów radzieckich, chińskich i

j ug osłowlańsk ich...

*

Za
kilka dni upłynie .pełny

rok od dnia 20 grudnia
1963 roku, kiedy we

Frankfurcie nad Menem roz­
począł się proces przeciwko
grupie oprawców z obozu o-

święcimskiego. Trzeci proces,
w którym pozywa się przed
sąd część zbrodniczej załogi
jednego z najsłynniejszych
miejsc kaźni hitlerowskiej.
Pierwszy, toczący się przed
17 laty przed Najwyższym
Trybunałem Narodowym to
Warszawie przyniósł wyrok
śmierci b. komendantowi O-
święcimia — Rudolfowi Hos­
so wi. W rok później w Kra­
kowie odbywał się sąd nad 40
innymi zbrodniarzami, rzą­
dzącymi istnieniem milionów
ludzi torturowanych w obo­
zie Oświęcimia. Ten obecny,
trzeci, frankfurcki jest naj­
większym w historii sądzenia
przestępców wojennych, pod­
jętym przez
miecki wymiar
wości.

Zawdzięczamy
nym sensie nieustępliwej dzia­
łalności Międzynarodowego

100 dziennikarzy najwlęk-
światowych agencji praso-
rozgłośni radia, TV oraz

znanych dziennikarzy. Do

Komitetu Oświęcimskiego, któ­
ry konsekwentnie występo­
wał z wnioskami o wdroże­
nie postępowania przeciwko
wszystkim członkom zbrodni­
czej załogi Oświęcimia. Z u-

wagi na brak instancji sądo-.
wej, kompetentnej na całe
terytorium NRF nie docho­
dziło jednak do żądanego pro­
cesu. Pierwszym etapem rea­
lizacji idei MKO było zorga­
nizowanie Centrali do Spraw
Przestępstw Zbrodniarzy SS,
która powstała w Ludwlgs-
burgu. Centrala zajęła się
gromadzeniem akt i dowodów
oskarżenia,
na miejsce
Krajowego
n. Menem

frankfurcki
mocnictwa
krajowego
nia przestępców wojennych
bez względu na to, w której
prowincji NRF są zamiesz­
kali. Do procesu 20 grudnia
1363 r. doszło bezpośrednio w

wyniku śledztwa prowadzone­
go od maja 1958 r. przeęiw-

b. więzień hitlerow-
obozów koncentracyj-

prokurator generalny
dr F. Bauer. Był to ten

Moskiewskie pogotowie
ratunkowe wyposażone zo­
stało w samochody sani­
tarne nowego typu. Nowe
sanitarki (zbudowane na

podwoziu „Wołgi”) posia­
dają aparaty rentgenow­
skie, elektrokardiografy
1 aparaturę tlenową. Obec­
nie lekarze moskiewskiego
pogotowia będą mogli u-

dzielać chorym pełnej po­
mocy już w czasie jazdy
do szpitala. Na zdjęciu:
nowe karetki moskiew­

skiego pogotowia.
Fot. — CAF

Manifestacje
antyatomowe

z&kazane

zachodnionie-
sprawiedli-

go w pew*

Pytanie o sens przedawnienia hitlerowskich zbrodni

Przyczyny i ce^a

Wyznaczyła też
stałej siedziby

Sądu Frankfurt
w Hesji. Sąd
otrzymał pełno-

trybunału ogólno-
z prawem sądze-

wojennych

Problem ścigania zbrodni hitlerow­
skich w NRF od wielu miesięcy nie
schodzi z łamów prasy. Głównym przed­
miotem troski jest sprawa przedawnie­
nia, którego przedwczesny upływ unie­
możliwiliby wymiar sprawiedliwości.

I Ale czy sprawa przedawnienia jest tu

najważniejsza, czy jest jedyna, i — co

zabrzmi może paradoksalnie — czy do­
tyczy ona zbrodni hitlerowskich?

Istnieje, po pierwsze, problem przy­
czyn, które doprowadziły do obecnych
zaniedbań w ściganiu zbrodni hitlerow­
skich, i rzeczywistych celów, która
przyświecają władzom NRF w ich dą­
żeniu do ograniczenia i skrócenia dzia­
łania wymiaru sprawiedliwości w tym
zakresie.

Zacznijmy od problemu przyczyn wa­
dliwego działania wymiaru sprawiedli­
wości — najpierw alianckiego, następ­
nie zachodnionieimieckiego — w sto­
sunku do zbrodni hitlerowskich.

Są to, najpierw, przyczyny obiektyw­
ne, mające charakter niejako „techni­
czny”. Jedną z głównych jest niesły­
chany zasięg zbrodni. Objęcie ich w

całości nie tylko przez aparat śledczy,
, ale nawet przez aparat nauk historycz-
i nych jest zadaniem niezmiernie trud-
’

nym, wymagającym wielu lat żmud-
I nej pracy. Następną przyczyną jest
j świad-cme lub przypadkowe niszczenie
| dowodów, zacieranie śladów, a także
| wielka zmowa milczenia, której zasięg
$ jest znacznie szerszy niż krąg spraw-
y ców i liczne, zorganizowane ucieczki
| zbrodniarzy. Dodajmy do tego powol-
| ne wydobywanie na światło dzienne
| istniejących dokumentów, czaserp do-
| słownie z dna jeziora, oraz brak dosta-
| tocznej ilości naukowvch opracowań| problemu, a będziemy fiieli obraz trud-
I ności obiektywnych, na które napotyka
wymiar sprawiedliwości w wypadku
zbrodni hitlerowskich.

Ale rzecz nie byłaby tak groźna, gdy­
by trudnościom technicznym przeciw­
stawiono wolę działania. Tymczasem
lak nie było i nie jest. Motywy poli­
tyczne władz decydujących o skutecz­
ności ścigania przestępstw hitlerow­
skich w NRF od wielu lat przyczyniają
się do powiększania trudności, a nie do
ich zwalczania.

Początkowo koncepcja aliancka uka­
rania wszystkich „zbrodniarzy wojen­
nych 1 zbrodniarzy przeciw ludzkości”
została wcześnie zarzucona. Koncepcja
ta pociągała za sobą konieczność uka­
rania całego aparatu zbrodni — nie
tylko oprawców z „grup operacyjnych”,
z aparatu policji bezpieczeństwa c^y
obozów koncentracyjnych, ale 1 moco­
dawców bezpośrednich sprawców win­
nych okrucieństw i morderstw oraz or­
ganizatorów i realizatorów całokształtu
zbrodni, agresji i okupacji.

W praktyce cała rzecz skończyła się
na owych dwustu zbrodniarzach, któ­
rzy przewinęli się przez ławę oskarżo­
nych w Norymberdze. Dlaczego tak się
stało? Otóż bardzo szybko, z przyczyny
bieżącej polityki, która nie miała nic
wspólnego ani ze sprawiedliwością, ani
z troską o pokój na świecie, koncepcja
ścigania „zbrodni wojennych, przeciw
pokojowi 1 przeciw ludzkości” została
zarzucona przez aliantów i nie podjęta
przez nowo utworzone władze Niemiec
zachodnich. Po r. 1949 ściganie Zbrodni
hitlerowskich zarzućono niemal całko­
wicie. A co najważniejsze, że w r. 1953
rząd NRF formalnie anulował ustawo­
dawstwo alianckie, obowiązujące także
sądy niemieckie (przede wszystkim tzw.

Ustawę nr 10 z 1945 r.), które nakazy­
wało ściganie zbrodni wojennych, zbrod­
ni przeciw pokojowi 1 przeciw ludzko­
ści. Gdy zas po szeregu lat, wskutek
oburzenia międzynarodowej opinii pu­
blicznej, wznowiono pod koniec 1958
roku procesy przeciw zbrodniarzom hi­

tlerowskim, zostały one ograniczone
wyłącznie do zbrodni pospolitych, obję­
tych niemieckim kodeksem karnym z

roku 1871: bezpośrednich morderstw,
zabójstw i okrucieństw. Co więcej, sze­
reg przestępstw nawet tego pospolitego
typu wyłączono spod ścigania. Są to
zbrodnie popełnione w toku bezpośred­
nich działań wojennych (np. przez
Wehrmacht lub przez Waffen-SS) oraz

zbrodnie na jeńcach wojennych.

NiemadziśwNRFod8latpoję­
cia zbrodni i zbrodniarzy hitlerowskich.
Są tylko przestępcy pospolici. Dzięki
temu znaleźli się na wolności lub pozo­
stali na wolności, poza sferą norm kar­
nych, wszyscy organizatorzy, tderow-

nicy i wykonawcy zbrodni przeciw po­
kojowi i zbrodni okupacyjnych.

Oni bowiem, urzędnicy i oficerowie*
politycy i naukowcy, stanowili w r.

1949 1 stanowią do dziś znakomitą
część kadr dzisiejszego państwa zą-
chodnioniemiecki-ego. Pytanie więc,
czy mogą być w tym państwie ściga­
ni, nie wymaga odpowiedzi z powodu
jej oczywistości.

Ta sytuacja polityczna w państwie
zachodnioniemieckim wyjaśnia wpraw­
dzie przyczyny ograniczenia ścigania
do wąskiego grona oprawców, nie tłu­
maczy jednak, dlaczego i ta kategoria
przestępców jest ścigana tak opiesza­
le i sądzona tak pobłażliwie, jak to ma

miejsce w NRF?
Okazało się w praktyce, podczas

procesów morderców niskich szczebli,
że prawda o całej zbrodni i o zbrodnia­
rzach wszystkich rang wychodzi na

jaw i dociera do świadomości opinii
publicznej w Niemczech i poza Niem­
cami.

Procesy zbrodniarzy hitlerowskich
narażają na kompromitację tę ciągłość
polityki niemieckiej, trwającą od prze­
szło półwiecza, o której
no historyk brytyjski,
Barraclough:

„W celach wojennych
zawarte są poprzedniczki polityki na­
stępnych rządów niemieckich od Stre-
semanna do Adenauera”.

Dlatego właśnie rząd zachodnionie-
miecki postanowił uchronić swoje spo­
łeczeństwo przed dalszymi procesami
zbrodniarzy hitlerowskich — przed nie­
bezpiecznymi wspomnieniami straszli­
wej i tragicznej przeszłości, przed po­
czuciem odpowiedzialności za śmierć
i cierpienia milionów, za klęskę i hań­
bę, którą ściągnęli na siebie Niemcy,
służąc w przeszłości podobnie Jak dziś
hasłom, Instytucjom i ideom imperia­
listycznym.

Dlatego walka przeciw przedawnie­
niu zbrodni hitlerowskich to nie tylko
walka o wymiar sprawiedliwości wobec
indywidualnych zbrodniarzy, lecz tak­
że walka z kadrami, Instytucjami 1
ideami imperializmu niemieckiego,
walka o umysły i sumienia społeczeń­
stwa zachodnioniemiecfciego. (ZAP)

MN ZABOROWSKI

pisał niedaw-
prof. Georga

z 1914 roku

go od maja 1958 r. przeęy
ko W’. Bogerowi, którym ki
rował............................ .

skich
nych,
Hesji
sam Boger, jeden z najbar­
dziej zwyrodniałych opraw­
ców obozowych, który aresz­
towany już w 1945 r. miał za­
siadać w grupie owych 40
zbrodniarzy skazanych przed
16 laty w wyniku procesu
krakowskiego. Umknął wtedy
sprawiedliwości, uciekając z

transportu, podczas ekstra­
dycji do Polski.

Wczorajsza data, 14 grudnia
1964 r. pozostanie w historii
procesu frankfurckiego pa­
miętnym wydarzeniem. Na
arenę wkroczył w tym dniu
jeszcze jeden nowy „świa­
dek”, który będzie składał
twe milczące, niczym nie
podważalne zeznania: Kon-
zentrationslager Auschwitz —

ziemia zbrodni i śmierciTM

Obecną, frankfurcką wy­
prawę uznano za fakt bez
precedensu w dotychczasowej
praktyce procesów
ko zbrodniarzom
Kiedy wysłannicy
niemieckiego Sądu
bramę obozu — tę, przez któ­
rą przeszły
znajdując za nią tylko niewia­
rygodną mękę, rozszalałą po­
tworność życia pozbawionego
wszelkich praw obrony —

kiedy więc, powtarzam, zna­
leźli się za tą bramą martwe­
go już teraz piekła, przedsta­
wiciele sądu frankfurckiego,
my, Polacy — świadkowie
owej chwili nie myśleliśmy
tylko o prawniczym, bezpre­
cedensowym znaczeniu doko­
nującego się faktu. Był to
bowiem moment daleko głęb­
szego sensu i pokroju, Mo­
ment, kiedy wierzy się, kie­
dy doświadcza się, że w ży­
ciu istnieje coś takiego jak
wyrównanie rachunków. Oto,
na niedawną ziemię bezpra­
wia, na obszar, gdzie jedyną
ustawą porządkującą bieg
spraw ludzkich były mord i
zbrodnia, gdzie do cna spo­
niewierane zostało człowie­
czeństwo — wkroczyła spra­
wiedliwość. Koncentra­
cyjny obóz Oświęcimia był
terenem ciągłych wizytacji
władz hitlerowskich. Ich ce­
lem było badanie sprawności
obozowego systemu zagłady.
Wczoraj, jego martwe uliczki,
głuche czerwono-ceglaste blo­
ki doczekały się innej, po raz

pierwszy dokonywująćej się
w ich obrębie inspekcji: in­
spekcji przedstawicieli zacho-
dnioniemieckich władz spra­
wiedliwości. I ten fakt w dzie­
jach Oświęcimia jest też bez
precedensu.

MARIA SZELINGOWSKA

przeciw-
wojennym.
zachodnio­

we szli za

miliony ludzi,

przez policją paryską
PARYŻ (PAP)

Rozpoczynająca się w Pary­
żu sesja rady NATO oraz

główny temat negocjacji part­
nerów atlantyckich — projekt
wielostronnych sił nuklear­
nych, wzbudził odruch pro­
testu w społeczeństwie fran­
cuskim. We wtorek i środę
odbędzie się szereg manifes­
tacji, w których udział wez­
mą także delegacje z. innych
krajów, a m, in. Wielkiej
Brytanii, Belgii, Niemiec za­
chodnich.

W związku z tym prefektu­
ra policji paryskiej ogłosiła
zakaz wszelkich zgromadzeń,
przemarszów w dniach 15, 16
i 17 bm. dopuszczając jedynie
możliwość odbycia wiecu w

zamkniętej sali. Ze swej, stro­
ny sekretarz generalny NATO
oświadczył, że żadna delegacja
nie zostanie dopuszczona na

teren obrad sesji w toku jej
trwania. Zarządzenia te wy­
wołały powszechne oburzenie.

Na plenarnym posiedzeniu
GKKFIT przewodniczący

Włodzimierz Reczek zobrazo­
wał osiągnięcia, jakie w 0-
kresie minionego 20-lecia u-

zyskaliśmy w zakresie kultu­
ry fizycznej i turystyki.

W porównaniu z między­
wojennym 20-leciem 3-krot-
nie wzrosła sieć urządzeń
sportowych, ponad 4-krotnie
zwiększyła się liczba człon­
ków organizacji sportowych
i turystycznych, 5-krotnie
wzrosła kadra nauczycieli

Przed meczem

Polska—Jugosławia
Polska reprezentacja ko­

szykówki mężczyzn, która
rozegra międzypaństwowe
spotkanie z Jugosławią,
przybyła wczoraj do Krako­
wa.

Wieczorem w hali Wisły
nasi reprezentanci w meczu

sparringowym pokonali
Spartę Nowa Huta 82:63
(34:23).

Punkty zdobyli: Polska:
Likszo i Perka po 15, Olej­
niczak 14, Łopatka 12, Wi-
chowski 9, Dregier 8, Piskun
6, Blauth 3.

Sparta: Włodarczyk 17,
Kosek 14, Panasiewicz 12,
Muszak 10, Lelek 6. Sędzio­
wali pp.: M, Janowski i Bła-
szczak.

Nasza kadra zagrała tre-

ningowo, dyspozycja strzało­
wa nie była najlepsza. Spar­
ta stanowiła dobrego spar-
ringpartnera.

Dziś kadra gra z Wisłą.
Przedsprzedaż biletów na spot­

kanie międzypaństwowe koszy­
kówki Polska — Jugosławia od­
bywa się w biurze Sports Tourist,
plac Kolejowy.

wychowania fizycznego ofai
wielokrotnie wartość pań­
stwowych i społecznych
świadczeń na kulturę fizycz­
ną.

Wychowaniem fizycznym
w szkołach objęto w zasa­
dzie całą młodzież. Poziom
zajęć wf jest jeszcze wciąż
niezadowalający.

Nastąpił kolosalny wzrost

imprez masowych, czego naj­
lepszym przykładem mogą
być spartakiady. Co roku
biorą w nich udział miliony,
uczestników.

Szczególnie cennym sukce­
sem uczcili nasi sportowcy.
20-lecie Polski Ludowej, wy­
walczając na igrzyskach o-*
limpij skich w Tokio rekor­
dową liczbę 23 medali oraz

umacniając zaszczytną pozy­
cję sportu polskiego wśród
czołowych potęg sportowych

'świata.
Plenum zatwierdziło plany in.

westycyjne w sporcie i turystyce
na lata 1965—66 oraz budżet
GKKFiT na r. 1965. Zatwierdzono
również centralny kalendarz spor­
towy na przyszły rok zobowiązu­
jąc jednocześnie podkomitet kul­
tury fizycznej do opracowania’
poprawek mających na celu de­
centralizację szkolenia.

Koszykarze Jugosławii
w dobrej formie

Po ^potkaniu o Puchar 5 Na*
rodów koszykarze Jugosławii r<H

zegrali mecz towarzyski z CSRS.
Jugosłowianie ponownie wygrał^
tym razem 82:73 (43:36).

W meczu tym, w zespole Jugo*
sławił wystąpiło aż 5 zawodni­
ków rezerwowych, a mimo to

goście mieli przewagę przez cało

spotkanie.
Najwięcej punktów dla zwy­

cięzców zdobyli: Petrlcevic — II

1 Raznatovic — 15, a dla CSRS
Videk 15 oraz Pistelak i Kon-
vicka — po 12.

0 awans do ćwierćfinału

»Pucharu Europy*

Przed sesją
Bady NATO

PARYŻ (PAP)
Pod znakiem WSN, nie

sformułowanych jeszcze pro­
pozycji brytyjskich, dotyczą­
cych zastąpienia wielostron­
nych sił nuklearnych siłami
„atlantyckimi” (ASN) oraz

negatywnego stosunku Fran­
cji do sił wielostronnych w

ogóle, zaczynają się we wto­
rek obrady sesji rady NATO.

Paryski korespondent PAP,
red. Z. Klimas donosi, że
zdaniem obserwatorów polity­
cznych sesja rady NATO bę­
dzie stanowiła przykrywkę
dla o wiele bardziej istotnych
1 ważnych ale zarazem pou­
fnych kontaktów między par­
tnerami paktu atlantyckiego.

Koła postępowe w Paryżu
przypuszczają, że sesja rady
NATO stanie się dla delega­
cji niemieckiej okazją do

podjęcia nowej presji w kie­
runku ostatecznej realizacji
projektu WSN. Delegacja ta

wystąpi z sugestią utworzenia
w najbliższym czasie komisji
na szczeblu wyższym niż am­
basadorów, tzn. wicemini­
strów spraw zagranicznych
zainteresowanych krajów,

która by w ciągu najbliższych
tygodni podjęła „konkretne
negocjacje”.

Międzynarodowy
kongres geologiczny

w Delhi
DELHI (PAPj

Ponad półtora tysiąca geolo­
gów, geofizyków i geochemików
oraz inżynierów górnictwa z po­
nad 100 krajów zjechało do Delhi

na 22 sesję międzynarodowego
kongresu geologicznego, która

rozpoczęła w poniedziałek 14 bm.

swoje obrady.
W obradach sesji blerze udział

delegacja polska — prezes Cen­
tralnego Urzędu Geologii doc.

mgr Mieczysław Mrozowski oraz

prof. Wdowiarz. /

DYREKTOROWI
Zakładu Produkcji i Usług Technicznych Społem ZSS

w Oświęcimiu

inź. STANISŁAWOWI KASPERKIEWICZOWI
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

córki GRAŻYNY
składa

DYREKCJA 1 RADA ZAKŁADOWA
Centralnego Biura Techniczno-Budowlanego

„Społem” ZSS w Warszawie

Koszykarki Wisły w pierw­
szym spotkaniu o Puchar Eu­
ropy pokonały mistrzynię
Belgii — Standard Liege
62:41.

We środę 16 bm. w hali
Wisły odbędzie się spotkanie
rewanżowe.

Z zaciekawieniem oczeku­
je się pierwszego w tym se­
zonie w Krakowie meczu na

tak wysokim szczeblu. Bel-
gijki grają żywiołowo i efek­
townie. Nie są tak skutecz­
ne jak nasze koszykarki,
warto porównać różnicę sty­
lu gry. W zespole gości naj­
lepszą koszykarką jest Ma-
laise, która zdobyła w pierw­
szym meczu 20 pkt.

Krakowianki wystąpią w

najsilniejszym składzie z Li­
kszo, Szostak, Wojtal, Gór­
ką. Trener Miętta będzie za­

pewne chciał dać możność
wypróbowania sił pełnej
dwunastce.

Początek spotkania o go*
dżinie 19.

Ślizgawka dla publiczności
Krakowskie sztuczne lodowi­

sko zawiadamia, że ślizgawka df»

publiczności czynna jest w po­
niedziałki 1 środy w godzinach
od 17 do 18.30, w czwartki od

15.30do17,wsobotyod11doU
1 od 14 do 16 oraz w niedzielą
od10do121od14do16.

Sekcja łyżwiarska „Krakowiana
ki” prowadzi zajęcia dla swych
członków w poniedziałki, czwar.

tki, wtorki i piątki oraz środy]
I soboty. Każda grupa ma swo­
jego trenera. Zajęcia odbywają
się w godzinach od 8 do 9.36,
9.30—11, 14.30—16, 16—17.30 orał
17.30—19.

Na krakowskim podwórku
Ostatnią Imprezą motorową w

tym sezonie był nocny rajd sa­
mochodowy, Zwyciężył Leszczuk

na Skodzie przed Płazińskim i
Kościuszko (obaj na Wartburgu).
Specjalną próbę sprawności wy­
grał również Leszczuk przed Do­
brzańskim i Murawskim.

*

Najciekawszym spotkaniem •-

kręgowej ligi siatkarzy był mecz

Hutnik Nowa Huta — AZS Kra­
ków. wygrał Hutnik S:2, prowa­
dząc obecni, w tabeli bez straty
punktów przed AZS i Nadwiśla-
nem.

*

Została zakończona pierwsza
runda rozgrywek ligi ośrodkowej
koszykarzy. Prowadzi Korona

W kilku wierszach
•W drugiej rundzie „Pucha­

ru Europy” w koszykówce męż­
czyzn przeciwnikiem Wisły bę­
dzie chyba zespół Ł,okomotlv (So­
fie), który pokonał w pierwszym
spotkaniu w Stambule Galata-

saray 70:53.
• Hokeiści ZSRR odbywają

tournee po Kanadzie. W drugim
spotkańfu z reprezentacją tego
krajiu ZSRR odniósł piękne zwy­
cięstwo 4:0. Najlepszym zawod­
nikiem u zwycięzców był Star-

szinow, mecz oglądało ponad 13

tys. widzów.
O W półfinałowym turnieju

szachowym o mistrzostwo Polski

zwyciężył Marszałek (Warszawa)
przed Serwlńskim (Wrocław).
B. mistrz Polski Witkowski zajął
dopiero 6 miejsce.

• Spotkania koszykówki męż­
czyzn o „Puchar Europy”: Ale-
manla ,(NRF) — Honved (Buda­
peszt) 51:70, Ettelbrueck (Luksem­
burg) — Anibwerpen (Belgia)
52:80.

Liga
„Czarnej kawy“
Rozgrywki plng-pongowe orga­

nizowane w ramach tzw. „Li­
gi czarnej kawy” cieszą się w

Krakowie dużą popularnością. W

rozgrywkach startują reprezen­
tacje poszczególnych rad zakła­
dowych i ognisk TKKF.

Organizatorzy turnieju ping­
pongowego zawiadamiają, że zgło­
szenia do rozgrywek przyjmuje
ognisko TKKF „Asklepios”, Kra­
ków, ul. Dzierżyńskiego 44. Jed­
nocześnie zawiadamia się, że od­
prawa kierowników drużyn od­
będzie się w dniu 16 grudnia o

godz. 16 w sali konferencyjnej
Szpitala Kolejowego przy ul.

Dzierżyńskiego <4,

(bez porażki) przed Bailonem Kąs
towico i Wisłą Ib.

Koszykarki Korony są bezkipi-
kurencyjne w rozgrywkach A

klasy. Po pierwszej rundzie mają
przewagę 4 punktów nad następ-,
ną drużyną w tabeli Górzd.
kłem Wieliczka.

łft
Hokeiści Wisły Nowy Targ

Cracoyii Ib odnoszą zwyclęstwgj
w lidze okręgowej. Oba te klub)^
prowadzą w tabeli. Wisła wygra,
la ostatnio z Podhalem II 12:0 a|
Cracovla Ib z PKS 5:3.

W czołówce znajdują się rów.
nleż hokeiści Olszy.

*

Do niespodzianki doszło w 11.
dze okręgowej tenisa stołowego.
Kandydat do tytułu Wanda Nowgj
Huta doznała porażki z Nadwiśla.
nem 5:6. Pewnym faworytem wy.
daje się być Hutnik Nowa Huta.
W spotkaniu z Koroną „hutnicy*
wygrali wysoko 6:1 i są jedynych
zespołem bez porażki.

Dziwne praktyki

Nie tak dawno reprezen­
tacja juniorów okręgu kra­
kowskiego oddała punkty
w.o. na własnym terenie.
winy organizatorów.

W ubiegłą niedzielę docze­
kaliśmy się „nowego kwiat-i
ka”. W spotkaniu o puchar,
PZB juniorów Kraków prze­
grał znowu w.o. z Katowi*
cami w Rudzie Śląskiej. Po*
wód? Niekompletny skład e-

kipy krakowskiej, do Rudy
Śl. przybyło tylko 7 młodych
pięściarzy naszego okręgu.

Jeśli dodamy, że w kadrze
narodowej juniorów znajdu­
je się tylko jeden krakowia­
nin — będziemy mieli niejaką
obraz stanu zaplecza krakow­
skiego pięśęiarstwa.

Trzeba ten stan rzeczy na­
tychmiast uzdrowić. Krakóuf
stal się stolicą polskiego bok­
su, sukces Hutnika zobowią­
zuje. Zobowiązuje do pracy
przede wszystkim nad mło­
dzieżą, nad dalszym perspek­
tywicznym rozwojem boksu
w naszym okręgu. Panowie
działacze, obudźcie się!

Dziękujemy...
...krakowskim zawodnikom dżu­

do, którzy przysłali do naszej
redakcji pozdrowienia < z mi­
strzostw Polski w Gdyni-Oliwie.

1
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roku 1 listopada Marek jedzde do
Oświęcimia. Zapala tam lampkę
w małym krematorium. Czci w ten

sposób pamięć oj'ca zamordowanego w

„Konzentrationslager Auschwitz”.
W dzień żydowskiego Nowego Roku Her­

man opowiada, jak wyglądał ów dzień
w dawnych latach. Z domu rodzinnego wy­
niósł pamięć obyczajów. Dom rodzinny
spłonął w Zamościu, ojca, matkę, siostrę
i dwóch braci Hermana wywieziono do
Treblinki.

Tadeusz do dziś dnia ma pochylone ple­
cy — pracował w kamieniołomach KZL —

gdzieś w okolicy Chełmna.
Nasze pokolenie pamięta jeszcze dymy

nad powstańczą Warszawą, długie składy
pociągów, które wiozły do Majdanka, Stutt-
hofu, Bełżca, Sobiboru,. Brzezinki — ludzi
złapanych na ulicy, pamięta wychudłe, po­
orane cierpieniem twarze więźniów, jacy
wyzwoleni z obozów śmierci wędrowali
ku swoim rodzinnym miejscowościom, by
zapłakać nad rudną własnych domów,
mieszkań, wsi i miast.

Nie trzeba tutaj innych słów, poza opi­
sem miejsc kaźni i zagłady, jakie okupant
faszystowski zorganizował z Iście kupiec­
ką dokładnością na ziemi opolskiej.

15 czerwca 1940 roku powstał obóz kon­
centracyjny Oświęcim, później rozbudowa­
ny o Brzezinkę. Zlikwidowany został ?7
stycznia 1945 r. Liczba ofiar śmiertelnych
działalności załogi tego obozu — 4 miliony
ludzi. Z obozu tego wysłano do Niemiec
99.992 kompletów ubrań i bielizny dzie­
cięcej. Jakieś małe dziecko liczące w 1943
roku 7 lat, ubierane było właśnie w kur­
teczkę, którą kupiła mu mama okazyjnie...
To dziecko ma dzisiaj 28 lat — ten czło­
wiek słucha sprawozdań z rozprawy prze­
ciwko... skrupulatnym urzędnikom i „żoł­
nierzom” wykonującym swój obowiązek.

Obóz koncentracyjny Majdanek powstał
pod koniec 1940 r. Zlikwidowano go 22 lip-
ca 1944 roku. Zamordowano tam 360 tys.
ludzi. W dniu, kiedy piece krematoryjne
Majdanka były czynne — w Lublinie po ■
ulicach snuł się duszący dym, ludzie sła­
niali się na nogach.

Obóz Stutthof k. Gdańska powstał 2 paź­
dziernika 1939 roku. Zlikwidowano do 25
stycznia 1945 rokiu. Zginęło tam 65 tys.
ludzi. Przeprowadzano w Śtutthofie ekspe­
rymenty w wykorzystaniu tłuszczu ludz­
kiego dla produkcji mydła.

Oprócz wymienionych tutaj obozów kon­
centracyjnych w Polsce okupant zorgani­
zował obozy zagłady (Vemichtungslager) w

Chełmnie, gdzie zginęło blisko 340 tys. lu­
dzi, w Bełżcu, gdzie zamordowano blisko
600 tys. ludzi, w Sobiborze, mordując 300
tys. ludzi i w Treblince, która pochłonęła
750 tys. ofiar.

Cały teren tzw. generalnego gubernatot-
stwa i część tzw. „eingeliederte Gebiete”

można nazwać wielkim obozem koncen­
tracyjnym. Albowiem i na ulicy pozornie
normalnie funkcjonującego Radomia czy
Krakowa i pod główną bramą Brzezinki
czy Treblinki, groziła nam śmierć z ręki
SS-mana. Jednakże obóz koncentracyjny
stanowił dla wielu milionów ofiar miej­
sce najstraszliwszej, często lata trwającej
kaźni. Nasz wychowawca gimnazjalny
uproszony kiedyś przez uczniów ostatniej
klasy, tuż przed maturą tak odpowiedział
nam na pytanie: co to jest Oświęcim?

— Od razu powiedziano nam na wstępie,
że nie przybyliśmy do sanatorium. Pierw­
szego dnia przyzwyczajono nas do myśli,
że w każdej chwili możemy zginąć pod
ciosem pałki sprzedajnego kapo, lub od
kuli wachmana. Żadnych złudzeń — zdep­
tany przez więźnia fragment wygracowa-
nej ścieżki kosztował życie.

Profesor więcej nie powiedział, nie
chciał mówić zresztą. Ma dziś 56 lat. Przy­
zwyczaił się już 20 blisko lat temu do
sztucznej szczęki, jaką musiał sobie wsta­
wić na miejsce 'wybitych przez SS-mana
zębów. Otrzymał cztery ciosy pałką za źle
posłaną pryczę. Przepraszam — profesor
dodał, iż miał szczęście, ponieważ
oprawca był tego dnia pijany i nie za bar­
dzo chciał do końca przeprowadzić roz­
prawę.

Często używamy w naszych prywatnych
i mniej prywatnych rozmowach słowa nie­
nawiść. Wydaje mi się, że dziś w Polsce
stoimy wobec tamtych dawnych, strasz­
nych lat w poczuciu historycznej sprawie­
dliwości. Serce ludzkie nie jesit zdolne
zmieścić tyle nienawiści w sobie, by móc
nią odpłacić faszyzmowi za jego naj­
okropniejsze Zbrodnie. Faszyzm zabił nie
tylko miliony Polaków, Rosjan, Czechów,
Słowaków, Serbów, Austriaków, Niemców.
Faszyzm zabił również słowa, które two­
rzyły wielkie kulturalne i moralne war­
tości.

Nie możemy jednak powiedzieć, iż wo­
bec zbrodni tamtych lat stajemy bezrad­
ni. Jesteśmy uzbrojeni w głębokie prze­
konanie, że sprawiedliwość jest dziełem
człowieka i człowiek może tę sprawiedli­
wość wymierzyć, oceniając bez nienawi­
ści postępowanie drugiego człowieka.

Możemy mówić, że w tej strasznej wal­
ce międizy życiem i śmiercią w latach
ostatniej wojny, zwyciężyła nasza wiara
w sprawiedliwość i nasze ofiary nie po­
szły na marne. Bowiem dziś i dawniej
granice między złem i dobrem nie wy­
znacza teoria wyższości rasy. Świat zbliża
się do momentu, gdy pamięć o zbrodniach
faszyzmu skamienieje nie tylko w posągu
historii, ale również w sercu każdego
człowieka nauczy odróżniać kręte i proste
ścieżki dziejów człowieczeństwa.

Olgierd JĘDRZEJCZYK

GAZETA KRAKOWSKA

Współpraca
studentów
z Chrzanowem
Zacieśnienie więzi między śro­

dowiskiem robotniczym i studen­
tami, poznacie przez młodzież

studencką złożonych problemów
produkcyjnych, ekonomicznych,
społecznych j innych powiatu, do

którego trafia wielu absolwentów

po zakończeniu studiów, ułatwia­
nie przyszłym absolwentom star­
tu w pracy zawodowej — oto

podstawowe
zrodził się
Okręgowego
kiego ZMS

towym ZMS w Chrzanowie. Part­
nerzy są równi. Organizacja ZMS

tego powiatu jest jedną z naj­
liczniejszych w województwie,
dystponuje niebagatelnym zaso­
bem doświadczeń. Studencki
ZMS z Krakowa przoduje w kra­
ju, dopracował
form działania.

się dużą przedsiębiorczością i ini­
cjatywą.

Zobowiązania Chrzanowa wo­
bec studentów wyrażają się opie­
ką nad absolwentami, wprowa­
dzaniem ich niejako w życie za­
kładów, dbałością o sytuację ma-

terialno-bytową dyplomantów. W

równej mierze przedmiotem za­
interesowania organizacji mło­
dzieżowych j dyrekcji staną się
stypendyści j praktykanci. Obo­
pólnych korzyści należy oczeki­
wać z faktu podejmowania przez
studenckie koła naukowe
tów, wskazywanych przez
dy pracy (wiele tematów

posłużyć do opracowania
magisterskich względnie
mowych), lokowania na

powiatu studenckich obozów na­
ukowo-badawczych. I tak np.
ustalono, że Koło Psychologiczne
UJ podejmie badania młodzieży
kierowanej do Państwowego Do­
mu Młodzieży w Krzeszowicach,
a Południowe Zakłady Przemysłu
Skórzanego w Chełmku zwróci­
ły się o zbadanie wpływu czynni­
ków pozatechnicznych, psychofi­
zjologicznych 1 socjologicznych
na wydajność pracy ludzkiej w

gniazdo wo -potoko wym
produkcji.

Studenci włączą się
cle młodzieży szkół

zawodowej
przesłanki z jakich

program współpracy
Komitetu Studenc-

z Komitetem Powia-

się własnych
charakteryzuje*

tema-

zakła-
może

prac
dyplo-

terenle

•ystemle

też w ty-
ćrednich.

WYDAWNICTWA
NAUKOWO-

TECHNICZNEGO
Stanisław Nieśmiałowski —

IZOLACJA APARATÓW I
ZBIORNIKÓW DO NISKICH

TEMPERATUR. Str. 54, cena

T zł.
A. Sanin — ELEKTRYCZNE

PRZYRZĄDY FIZYKI JĄDRO-
WEJ — str. 487, cena 73 zł.

A. J . Meyerhoff — CYFRO­
WE ZASTOSOWANIA UKŁA­
DÓW MAGNETYCZNYCH —

itr. 551, cena 85 zł.

Mgr inż. S . Jabłoński — MA­
ŁY PORADNIK HARTOWNI­
KA — wyd. III — str. 466, ce­
na 47 zł.

P. G. Simpson — GRZANIE
INDUKCYJNE — str. 383, cena

50 zł.

Grzegórzeckie
Plenum KD PZPR

NOWOŚCI
WYDAWNICTWA
KOMUNIKACJI
I ŁĄCZNOŚCI

W. Trusz — TELETECHNI-

KA, str. 432, cena 24 zł.

Cz. Kordziński — UKŁADY
WYLOTOWE SZYBKOBIEŻ­
NYCH SILNIKÓW SPALINO­
WYCH, str. 264, cena 24.

M. Switalski i A. Zieliński —

LOKOMOTYWA ELEKTRYCZ­
NAEU-05,str.
złotych.

T. Ważyński i

URZĄDZENIA
CZAJĄCE RUCHU

WEGO, tom. I, str. 1'26, cena.

18 zł.

Gr. Gajda — TECHNIKA
RUCHU KOLEJOWEGO, str.

155, cena 18 zł.

K. Sokalski — Utrzymanie
DRÓG, str, 312, cena 36 zł.

282, cena 17

S. Karaś —-

ZABEZPIE-
KOLEJO-

(Inf. wł.) Toczy się obecnie wiellka batalia
o pełne wykonanie tegorocznych zadań gospo­
darczych, trwa dyskusja nad opracowaniem
realnych, skorelowanych z mocami produk­
cyjnymi planów na rok przyszły, a także per­
spektywicznych zadań następnej pięciolatki.
Można już stwierdzić, iż roczny plan produk­
cji przemysłowej zostanie wykonany z nad­
wyżką, na co złożył się szereg pozytywnych
czynników. Wymienić wypada: wzrost wydaj­
ności pracy, większą dyscyplinę zawodową
i finansową, powszechną troskę o lepszą ja­
kość produkcji, zimiany w sposobie zarządza­
nia i organizacji cyklów produkcyjnych.

Fakty te moina notować w poszczególnych
ogniwach terenowych, w układzie województw,
miast, dzielnic. Potwierdziła to m. In. dyskusja,
jaka toczyła się wczoraj na — pierwszym tego ro­

ił’
ditaju na naszym terenie — plenum Komitetu

Dzielnicowego Grzegórzki w Krakowie, które za­
jęło się problemem zapewnienia środków nie­
zbędnych dla wykonania zadań produkcyjnych
w roku przyszłym. Zadań, które w poważnym

stopniu przewyższają tegoroczne.

Pozytywna realizacja bieżącego planu, li­
czonego na 9,4 mld zł, i wyższego o przeszło
9 proc, planu roku przyszłego stanowić ma

bazę wyjściową do opracowywanego obecnie

planu 5-letniego. Dlatego też zarówno refe­
rat wygłoszony przez sekretarza KD tow. S.

Markiewicza, jak i szeroka dyskusja szły
w kierunku rozeznania możliwości grzegó­

S3

prowadzić będą akcję informa­
cyjną o studiach wyższych, po­
magać
sowań
listów,
wanie
kół zainteresowań i studenckich
kót naukowych. KU ZMS Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej zorga­
nizuje punkty konsultacyjne —

na wzór akcji prowadzonej w

Krakowie — z języka polskiego,
matematyki i fizyki. Akcja sani-

tarno-profilaktyczna w szkołach
chrzanowskich będzie dziełem
studentów Akademii Medycznej.

Współpraca obejmie i inne dzie­
dziny. Zaplanowano międzyśrodo-
wiskową wymianę zespołów ar­
tystycznych, wystawy dorobku

artystycznego krakowskich stu­
dentów w Chrzano wekiem, orga­
nizowanie prelekcji, spotkań
klubach
braknie wspólnych imprez spor­
towych,
imprez

Trudno omawiać szczegółowo
wszystkie postanowienia zawarte

w programie a poprzedzone 2-

mlesięcznymi konsultacjami obu

zainteresowanych stron przy u-

dziale org. politycznych, dyrek­
cji zakładów i in., bądź też roz­
pisywać się o zamierzeniach po­
szczególnych uczelni, które na­
wiązały kontakt z wybranymi
zakładami pracy. Zainteresowani

wykazują dużo zapału, żeby nie

powiedzieć entuzjazmu, chociaż

program cechuje się rzeczowością
i trzeźwą oceną wzajemnych moż­
liwości. Wspomniany program
został przyjęty podczas niedziel­
nego, wspólnego posiedzenia’ KP
ZMS Chrzanów i Okręgowego Ko­
mitetu Studenckiego. Wypada ży­
czyć: powodzenia! (zg)

szkolnym kołem zaintere-
1 kołom młodych racjona-

przewiduje się organizo-
ws,polnych sesji szkolnych

w

i świetlicach, nie na­

rajdów, zlotów i innych
turystycznych.

Sprawa
tych pras w fa­

brycznej nomenklatu­
rze u „Szadkowskiego”
oznaczanych symbolem
POK-200. wypłynęła
dość nieoczekiwanie w

czasie tegorocznych targów
poznańskich. Wówczas to han­
dlowcy radzieccy wystąpili z

sondażowego — że tak okreś­
lę — typu propozycją zakupu
pewnej ilości tych urządzeń,
znajdujących zastosowanie w

przemvśle spożywczym, głów­
nie dla celów przetwórstwa
owocowego. Gdyby
realizację tej oferty,
dzisiejszych znacznie
szonych w stosunku
wotnej wersji wymiarach, za­
proponowano załodze „Szad­
kowskiego” już w początkach
czerwca, sądzę, że konktrakt
stanąłby pod dużym znakiem
zapytania.

U „Szadkowskiego”, ow­
szem, robiono POK-200, ale w

najlepszym wypadku nie wię­
cej jak 10 sztuk rocznie. Na
1964 r. przewidywano realiza­
cję 6 takich urządzeń, ale
między bogiem a prawdą, w

planie znalazły się na zasa­
dzie tzw. poślizgu czyli, ina­
czej mówiąc — starych zale­
głości. Tymczasem Polimex,
nasza centrala, negocjująca z

kontrahentami radzieckimi,
na początek zgłosiła gotowość
odbioru 35 pras POK-200, a

ostatnio podwyższyła ofertę
do prawie 90 sztuk. Skok ko­
losalny, lecz — i to jest w ca­
łej historii najistotniejsze —

przez samą załogę zaakcepto­
wany, uznany na możliwy i
realny do przeprowadzenia.

Rzecz bowiem w tym, że
oferta radziecka zbiegła się w

czasie z szeroko zakrojonymi
poszukiwaniami eksportowy­
mi. „Szadkowski”, Zakłady
Mechaniczne w Tarnowie i
olkuska Emaliernia — oto trzy
zakłady, które zapoczątkowały
w naszym województwie ten
cykl przedsięwzięć, których
program i środki realizacji
dyskutowano wcześniej, a któ­
re pełny wyraz znalazły w

czasie obrad II plenum KC na­
szej partii. W treści swej
przedsięwzięcia w trzech
wspomnianych zakładach kon­
centrowały się wokół znalezie­
nia możliwości dodatkowej
produkcji eksportowej, w for­
mie były działaniem dwustron­
nym, tzn. konkretne zobowią­
zania przyjmował nie tylko
zakład, ale i władze zwierzch­
nie, zjednoczenie, bank, cen­
trala handlu zagranicznego.

Oczywiście trzy miesiące, ja­
kie upłynęły od tych poszuki­
wań, finalizowanych na wspól­
nych spotkaniach zaintereso­
wanych stron, to okres zbyt
krótki, by można się było ku­
sić o szersze uogólnienia. Nie­
mniej ta trzymiesięczna — że
tak powiem — uwertura jest
bardzo zachęcająca i pozwala
na snucie bardzo pomyślnych
prognostyków na eksportowy
rok przyszły np. u „Szadkows­
kiego”.

Termin realizacji kontraktu
na prasy przypada na rok 1965.
Nie jest jednak wykluczone,
że, pierwszo, licząca kilka­
naście sztuk, partia będzie u-

a

co-

za-

jednak
w jej

zwięk-
do pier-

wciąż jeszcze nie zlikwidowa­
ne — mimo obietnic — trud­
ności kooperacyjne. W tym
miejscu „ukłon” pod adresem
huty „Malapanew” — dostaw­
cy odlewów staliwnych do cy­
lindrów. Zamiast 16 do poło­
wy listopada nadeszły dwa...

Mimo jednak tego zastrze­
żenia, wobec chronicznych kło­
potów z terminowością ekspor­
towych dostaw, nawet stwier­
dzenie możliwości wcześniej­
szego zakończenia prac
kilkunastoma prasami
wielce obiecujące.

Bardziej jednak charakterys.
tycznym przykładem jest
kwestia sprężarek dla ekspor­
towych baz rybackich. Bywa­
ło, aż wstyd przyznać, zwłasz­
cza że niedawne to dzieje, iż
w dostawach niektórych sprę­
żarek „Szadkowski” miał o-

póżnienia sięgające nieraz 450 „>

nad
jest

kozery stanowią obecnie U
„Szadkowskiego” przysłowiowe
oczko w głowie. Są
wielką szansą dla
Pomyślna realizacja
kiego zamówienia
możliwości kontynuowania te.

go eksportu co najmniej jesz­
cze przez dwa lata, a nie jest
wcale wykluczone, że można
będzie wyjść z tymi urządze­
niami także i na inne rynki.
Warunkiem jednak pierwszo­
planowym, jest konsekwetne
unowocześnianie POK-200.
Podstawy ku temu zostały już
zrobione. Myślę tu o opraco­
waniu nowej technologii wy­
konawstwa pras.

Poprzez nowoczesność, do­
ciągnięcie poziomu swych u-

rządzeń do wysokiego standar­
du światowego chce właśnie
.Szadkowski” osiągnąć rangę

W PRYZMACIE II PLENUM

bowiem
zakładu,
radziec-
otwiera

SZANSE
• i AMBICJE

dni. Otóż nie tylko, że zale­
głości te zlikwidowano ale już
w końcu grudnia będą gotowe
4 sprężarki przeznaczone dla
kolejnej bazy rybackiej, które
figurowały dopiero w przysz­
łorocznym planie dostaw.

ekspor-
dotych-
mitom,
„Szad-

kończona pod koniec br.,
w najgorszym wypadku
najmniej bardzo daleko
awansowana. To zastrzeżenie
jest konieczne z uwagi

fortepiany z fa-Pianina !

bryki „Calisia” w Kaliszu cie­
szą się dużym uznaniem na

rynkach zagranicznych. Dlate­
go około 70 proc, produkcji
przeznaczane jest na eksport
m. in. do Związku Radzieckie­
go, Węgier, Włoch, Szwajcarii,
Szwecji, Izraela, Grecji, NRF,
Holandii.

W Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego odbył się pokaz
prototypów samochodów do

przewozu pieczywa.
Na zdjęciu: samochód do

transportu pieczywa wykonany
przez Sp-nię „Samochód” w

Poznaniu. Zabiera 60 pojemni­
ków, a jeden z jego boków
składa się z podwójnych prze­
suwanych drzwi.

CAF — lot. Rozmysłowicz

rzeckich zakładów pracy, które te zadania

będą musiały realizować.
Na czoło poruszanych tematów wysunęły się

problemy wykrywania rezerw produkcyjnych,
maksymalnego wykorzystania mocy posiadanego
parku maszynowego, a także — eo również ma

ogromne znaczenie polityczne I gospodarcze —

zrealizowania wniosków przedzjazdowych, które

przecież są m. In. świadectwem szerokiej aktywi­
zacji załóg. Padlo w czasie wczorajszej dyskusji
stwierdzenie, ii w procesie wykrywania rezerw

produkcyjnych 1 poprawy stylu pracy — załogi
nie powiedziały ostatniego słowa, że istnieją je­
szcze możliwości, które można i należy wyko­
rzystać.

Środkiem do tego — mówił o tym m. in.

sekretarz KW tow. J. Pękala —jest maksy­
malnie szeroki udział całej załogi w dyskusji
nad planem przyszłorocznym i 5-letnim, co­
raz pełniejsza współpraca zakładów pracy
w zakresie koordynacji poziomej, podnoszenie
kwalifikacji zawodowych pracowników, a tak­
że troska o wysoką jakość produkcji zarówno

eksportowej, jak i na rynek krajowy.
Plenum, w którym uczestniczył m. in. I se­

kretarz KKM tow. A. Kurz, podjęło uchwalę
w sprawie środków zapewniających realiza­
cję zadań przyszłego roku oraz zatwierdziło
skład osobowy komisji problemowych, dzia­
łających przy KD. Obradom przewodniczył
I sekretarz .KD PZPR Grzegórzki tow. Jan
Tajestka. (jók)

DO WIDZENIA „ZGODO"

Oczywiście te wszystkie zas­
kakujące zmiany nie dokonały
się za sprawą czarnoksięskiej
różdżki. Zrealizowano u „Szad­
kowskiego” kawał dobrej ro­
boty organizacyjnej, zespala­
jąc ją z inicjatywą i ambicją
załogi.

Nieładnie obmawiać
nich, ale z ręką na

stwierdzić trzeba, że
przyczyną opóźnień w dosta­
wach sprężarek eksportowych
były regularne „zawalanki”
ze strony świętochłowickiej
„Zgody”, gdzie odlewano kar-
tery czyli — inaczej — korpu­
sy sprężarek. Wobec
podziękowano pięknie
dzie” i kartery robi
własnej odlewni. Bez braków
mimo, iż produkcja to diabel­
nie skomplikowana, czego

'

wodem ponad trzykrotnie
w przeliczeniu na tonę
większa pracochłonność,
średnia dla całego zakładu.

Pożegnanie z świętochłowi-
czanami nie nastąpiło bynaj­
mniej nagle. Wprowadzono
najpierw w odlewni dwuzmia-
nową pracę w brygadach for­
mierskich, skierowano do tego
newralgicznego wydziału naj­
lepszych fachowców, opraco­
wano dokładne harmonogra­
my, uwzględniające — nie ma

w tym wielkiej przesady —

nieomal każdą godzinę. Wy­
wiązała się też ze swych zo­
bowiązań na rzecz maksyma­
lizacji eksportu i druga strona
tzn. zjednoczenie, które, dys­
ponując orężem w postaci zna­
nej uchwały rządowej nr 146,
otworzyło furtkę, umożliwia­
jącą uzupełnienie kadry robot,
niczej. Zrealizowano też wią-
żące się z dodatkową produk­
cją potrzeby „Szadkowskie­
go” w zakresie zaopatrzenia
materiałowego i funduszu płac.

Wszystkie te bezpośrednio w

zakładzie i od góry podejmo­
wane przedsięwzięcia stworzy­
ły dla produkcji eksportowej
nowy zupełnie klimat. Rodzą
się dzięki temu tak cenne

inicjatywy, jak np. zobowiąza­
nie grupy ZMS-owców, któ­
rzy postanowili całkowicie
własnymi siłami, od dokumen­
tacji warsztatowej począwszy,
zrealizować pierwszy w histo­
rii zakładu karter spawany.
Wszytko wskazuje na to, że
ambitne 1 pionierskie przed­
sięwzięcie zakończy się peł­
nym sukcesem.

Ten właśnie nowy klimat
daje gwarancję, że jeśli w tym
roku u „Szadkowskiego” wy­
tworzy się na eksport pro­
dukcję wartości 29 min zło­
tych, to w roku przyszłym
wartość eksportu osiągnie wg
dotychczasowych przewidywań
kwotę 52 min zł, a istnieją
wielkie szanse podwyższenia
tej sumy.

bliź-
sercu

Istotną

tego —

„Zgo-
się we

do-

niż

W PERSPEKTYWIE
DNIA JUTRZEJSZEGO

liczącego się na rynku
tera. Wbrew bowiem
czasowym opiniom i
jakie narosły wokół
kowskiego”, uważa się w fa­
bryce, że nie ma potrzeby ja.
kiegoś specjalnego wyprofilo-
wywania zakładu, że w ra­
mach aktualnego asortymentu
produkcji dopracować się moż­
na eksportowej specjalności. I
pod tym kątem koncentruje
się tu wysiłki nad progra­
mem działania po II plenum
KC naszej partii.

Oczywiście trudno
chwili autorytatywnie
sadzać czy tą główną
cjalnością będą np. sprężarki
lub filtry, czy furorę na za­
granicznych rynkach zrobią
ssawy przydatne zwłaszcza w

transporcie materiałów syp­
kich, czy też coś z zakresu a-

paratury chemicznej np. filtry
lub wirówki. Właśnie teraz
zaanwasowane zostaną szcze­
gółowe studia i -analizy nad
określeniem pozycji zakładu w

nadchodzącym pięcioleciu, je­
go miejsca w zespole ekspor-
terskim producentów maszyn
1 urządzeń. I w tych pra­
cach zakład oczekuje więk­
szej niż dotychczas pomocy ze

strony handlu zagranicznego,
pomocy wyrażającej się m. in.
w sformułowaniu listy pro­
pozycji handlowych, sugestii
koniunkturalnych, analiz ryn­
ków światowych.

Eksportowy bowiem pro­
gram pięciolecia ukształtowa­
ny musi być wspólnymi siła­
mi producentów i kupców*
jeszcze lepiej i konkretniej
niż miało to miejsce w okre­
sie formowania dodatkowych
zadań na rok przyszły.

ANDRZEJ WOŻNIAK

w tej
prze-

spe-

MOZAIKA
kulturalna

„KULTURALNA SESJA
WRN”

W dniu dzisiejszym ob­
raduje w Tarnowie sesja
WRN.poświęcona sprawom
kulturalnym województwa.
Poprzednia
sam temat miała
11 lat
chwały
gólne
spraw
współpracę z m, Krako­
wem w sprawach upo­
wszechnienia kultury oraz

podjęcie starań o utworze­
nie w PRN samodzielnych
wydziałów i referatów kul­
tury.

sesja na ten

miejsce
temu. Projekt u-

przewiduje szcze-

wypunktowanie
koordynacyjnych,

Znów wypada powrócić do
wspomnianych na początku
pras POK-200, które nie

Fot. Staszyszyn

*

W mozaice różnych im­
prez odnotować warto ze

szczególnym podkreśle­
niem, że:

• Krakowski Dom Kul­
tury patronował Między­
narodowemu Turniejowi
Tańca Towarzyskiego Ber­
lin — Kraków. Impreza ta

odbyła się 13 bm. w Kra­
kowie.

• Koło Terenowe Związ­
ku Kompozytorów Polskich
w Krakowie organizuje w

dniu 16 bm. (jutro) o go-
dżinie 19.30 koncert muzy­
ki współczesnej. Koncert
odbędzie się w auli PWSM
przy ul. Basztowej 8.

® ZW ZMW w Krakowie
przy współudziale Ludo­
wej Spółdzielni Wydawni­
czej zorganizował w dniu
14 bm. w Uniwersytecie
Ludowym w Wierzchosła­
wicach spotkanie dysku­
syjne autorów pamiętni­
ków młodzieży wiejskiej,
pn. „Awans pokolenia” z

województw: krakowskie­
go, rzeszowskiego i kato­
wickiego.

® Centralna Komisja
Koordynacyjna do Spraw
Upowszechnienia Kultury
przyznała 21 artystycz­
nym zespołom amatorskim
doroczne nagrody. Z na­
szego województwa na­
grody otrzymały: -Zespół
Pieśni i Tańca im. Klimka
Bachledy w Zakopanem o-

raz zespół teatralny Sto­
warzyszenia Miłośników
Sceny i Muzyki z Niedź­
wiedzia pow. Miechów.

(tl)
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PIERWSZE
MIESIĄCE

owracanie myślą do wspo- cukier były na kartki, a pa-z-

mnień, to ponoć oznaka ka UNRRA stawała się przed-

grudnia 1948 — data
'ń * Ziazdu Polskiej Zjed-

I *11 noczonei Partii Robot-

S niczej, to zarazem jed­
na z najważniejszych

dat w historii ruchu robotnicze­
go. Zjednoczenie dwóch wiel­
kich partii - PPR i PPS - poło­
żyło kres trwającemu kilkadzie­
siąt lat rozbiciu tego ruchu, sta­
ło się fundamentem rozwoju siły
i znaczenia partii, ugruntowało
jej, polityczne, narodowe przy­
wództwo.

Dopiero jednak dziś, w dwu­
dziestym roku Polski Ludowej
możemy ocenić całą doniosłość

tego faktu, jego decydujący
wpływ na całokształt życia spo­
łecznego kraju, na świadomość

nie tylko klasy, ale całego na­
rodu.

Bez tej siły, jaką reprezentuje
Zjednoczona Partia klasy ro­
botniczej, skupiająca w sobie
i wokół siebie wszystko, co

najbardziej twórcze i zaangażo­
wane, czy możliwa byłaby dro­
ga, którą przeszliśmy? Czy
możliwe byłyby te ogromne
przeobrażenia, które ona z so­
bą przyniosła? Na te pytania
odpowiedziała już historia, od­
powiedziała rzeczywistość.

Publikacje, które z okazji ro­
cznicy Zjednoczenia zamieszcza­
my na tej kolumnie nie mają na

celu — nie potrafiłyby zresztą —

jej odzwierciedlić. Ich skromna

rola, to tylko przypomnie­
nie pewnych faktów, o których
w szarym, powszednim dniu nie

zawsze pamiętamy, faktów, ma­
jących swe źródło w owym pa­
miętnym grudniowym dniu 1948

roku, x

Rok
1945. „TRIBUNE”: Polska znaj­

duje się w strasznym położeniu
Miliony ludzi przybywają z te­
rytoriów przyłączonych do Rosji
w poszukiwaniu nowych siedzib,
miliony osiedlają się na nowych

ziemiach zachodnich. Jednakże nowi
przybysze znajdują zamiast oczekiwanego
Eldorado całkowitą pustynię, kraj zupeł­
nie ogołocony z inwentarza żywego i mar­
twego.

Rok 1946. „THE ECONOMIST” — Krajowi,
zarówno na wsi jak i w miastach, zagraża
głód.

Rok 1947. .„TRIBUNE”' — Polsce grozi
katastrofa w razie nieotrzymania kredytów
zagranicznych. Jeśli Polska nie otrzyma tych
kredytów, nie będzie mogła importować, a

tym samym proces odbudowy ulegnie zaha­
mowaniu.

Nie były to na Zachodzie głosy odosobnio­
ne ani nawet zbyt rozbieżne z nastawieniem
poważnego odłamu naszego społeczeństwa,
Wielu ludziom, których odporność psychicz­
na nadszarpnięta została ciosami wojny, oku­
pacji — panorama kraju z dominującymi
ruinami miast i fabryk, kraju niezrozumiałej
dla nich rewolucji społecznej nasuwała przed
oczy pesymistyczny obraz przyszłości. Sączy­
ła w umysły nieufność i zwątpienie, czy o

własnych siłach uda nam się kiedykolwiek
stanąć na nogi. *

W atmosferze ówczesnej, ostrej walki po­
litycznej o „rząd dusz”, walki rozgrywającej
się także w płaszczyźnie gospodarczej, tego
rodzaju postawy skrzętnie spisywały na swo­
je konto krajowe i zagraniczne ośrodki opo­
zycji wobec nowego ustroju. Z ich strony za­
łamywanie rąk nad położeniem i perspekty­
wami Polski „zdanej na łaskę i niełaskę ko­
munistów 1 Moskwy” przybierało postać
„obiektywnych”, „naukowych” dociekań,
„autorytatywnych” komentatorów prasy i ra­
dia.

Równocześnie, choć z roku na rok z coraz

mniejszym skutkiem, miały też swój wkład
w urabianie podobnych nastrojów lansowane
jako bardziej konstruktywne i liczące się z

rzeczywistością tzw. koncepcje agrarystycz-
ne, według których w warunkach powszech­
nego wyniszczenia kraju jego szansa na samo­
dzielne wyjście z impasu tkwi wyłącznie
w rolnictwie i przemyśle rolno-spożywczym.
Bez względu jednak na zabarwienie, od­

cienie i orientację wszystkie tego rodza­
ju teorie spotykały się na pozycjach

mniej czy bardziej totalnej krytyki go­
spodarczych poczynań i programów młodej
władzy ludowej. Jednakże wobec mnożących
się faktów odradzania gospodarki, będących
wyrazem powodzenia zamierzeń tejże niedo­
cenianej władzy ludowej, w opinii społecz­
nej z wolna, ale systematycznie zyskuje ran­
gę nowy nurt krytyki — tym razem jednak

W
e wszystkich działach gospodarki narodowej klerów*
nlotwo paręil odczuwamy bardzo wyraźnie — w for­
mie konkretnych wskazań I kontroli ich wykonania.
Sprawy węgla 1 stali, budownictwa 1 gospodarki rol­
nej nieraz stawały na porządku dziennym plenar­
nych posiedzeń komitetów różnych szczebli — od

centralnego do zakładowego. Tylko w sprawach kultury brak kon­
kretnych, rygorystycznych, miarą produkcyjną mierzonych za­
leceń.

Sięgając ■ okazji rocznicy do zalążków polityki PZPR, warto

chyba przypomnieć treść niektórych dokumentów, świadczących
o stosunku partii do spraw kultury 1 wypełnianiu przez nią kie­
rowniczej roli. Oto deklaracja ideowa PZPR — podstawowy do­
kument, na którym opiera się cala działalność partii, zakłada
m. In.:

„...Demokracja ludowa rozwijająca się w kierunku socjalizmu
musi dokonać rówtileż zasadniczych pnzemlan w dziedzinie kul­
turalnej. Musi przejąć wielki dorobek postępowy twórców wszyst­
kich dziedzin kultury polskiej, musi nawiązać do tradycji po­
stępowych, humanistycznych i demokratycznych Istniejących
w naszej kulturze, nawiązać do okresów rozwoju kultury naro­
dowej, związanych nierozerwalnie z walką sił postępowych na­
rodu polskiego przeciwko wstecznlctwu...”

Praktyka jednak trudniejsza Jest od założeń. Sprawowanie
kierownictwa politycznego w dziedzinie kultury wymaga nls
tylko dużego zasobu wiedzy, ale i umiejętności taktycznych.

W pierwszych latach po zjednoczeniu zbyt dosłownie pojmowano
zarówno kierowniczą rolę partii, Jak 1 funkcję służenia masoni.
Wprawdzie na polu umasowienla. kultury 1 ogromnego rozkwitu
mchu amatorskiego zdziałano wówczas bardzo dużo, niemniej jed­
nak ramy wytyczone w dziedzinie twórczości nie pozwalały na Jej
wszechstronny rozkwit. I chociaż powstało wówczas wiele pięk­
nych dziel — szczególnie w literaturze — które przerastały owe

ramy, to przecież w jakimś ogólnym rachunku zwyciężył schemat
coraz bardziej oddalający się od życiowej prawdy. Bo życie szło

ciągle naprzód — twórczość obracała się wokół wytycznych.
Drugie dziesięciolecie w kulturze wytyczył III Zjazd Partu.

Prostując pewne niesłuszne poglądy, odrzucając schematyzm
1 dogmatyzun, stworzył nowe warunki rozwoju kulturalnego. Pro­
blemom tym Zjazd poświęcił szczególne miejsce. Uchwałą
III Zjazdu PZPR mówi m. in.i

„...Obecna polityka kulturalna, uwolniona od dogmatycznych
błędów, zapewnia twórcom wszystkie możliwości rozwoju, opie­

kę materialną państwa, swobodę poszukiwań artystycznych bes
administracyjnej ingerencji w sprawy warsztatu twórczego. Par­
tia nasza wyrażając optale 1 potrzeby mas ludowych, walczy
środkami Ideowymi o sztukę, a szczególnie literaturę dostępną,
zrozumiałą i bliską ludziom pracy 1 wyrażającą Ich socjalistycz­
ne dążenia...’’
Nowa polityka partii wyzwoliła wszelkie talenty, umiejętności

I możliwości — doprowadziła do prawdziwego rozkwitu twórczości.
Ale 1 zadania partii w tej dziedzinie zwiększyły się ogromnie.
Kierownictwo oparte na ideowym oddziaływaniu, to nie to samo

co dyrektywa typu administracyjnego. Sprawy kultury coraz czę­
ściej zaczęły się pojawiać »a partyjnej wokandzie. Organi­
zacje partyjne w instytucjach kulturalnych i środowiskach twór-

PROSTUJĄC
KULTURALNE

ŚCIEŻKI...
czych zaczęły umacniać clę 1 rozszerzać swe szeregi przyciągając
ludzi zdolnych, utalentowanych j wartościowych. Oto droga dla

partyjnej ingerencji.

Wojewódzka Instancja partyjna w Krakowie przebyła tę całą
skomplikowaną drogę przemian. W jej dorobku — spory
zbiór uchwał dotyczących pracy Ideologicznej w środo­

wiskach twórczych, pracy kulturalno-oświatowej na wsi 1 w związ­
kach zawodowych, muzealnictwa 1 ochrony zabytków.

Powoli zwiększają się organizację partyjne. Praktyka otwartych
zebrań rozszerza się coraz bardziej.

Jakie są efekty nowej polityki w dziedzinie kultury! Na począt­
ku „przerwanie tamy” utworzyło niemalże powódź twórczą, nio­
sącą na swej fali dosłownie wszystko. Przede wszystkim zalew
literatury rozrachunkowej, dziesiątki kabarecików pławiących idę
w satyrze jak w miodzie bez względu na jej wartość, filozofię
egzystencjonaUstyczną, snobistyczną modę na wszystko co zachód-

wobec prognoz „nieuchronnego krachu pol­
skiej ekonomiki nie wspartej o możnych te­
go świata”. Początkowo manifestuje się to

akceptowaniem szansy jaką może dać posta­
wienie na przemysł — ten ciężki i najcięższy.
Ale stawiano też pytanie: czy wizja Polski
odrodzonej gospodarczo fabrykami, hutami
1 kopalniami nie oznacza zaangażowania się
w przedsięwzięcie równie urzekające co nie­
wykonalne?

Na podobną nutę przestawiła się też za­
chodnia propagandowa argumentacja: bez
wsparcia światowych potęg gospodarczych
i technicznych aspiracje władz komunistycz­
nych są albo bluffem i demagogią, albo pro­
duktem chorobliwych ambicji ekonomicznycn
doktrynerów. Przytaczane przy tej okazji
wstrząsające dane na temat stopnia wynisz­
czenia i tak niezbyt licznej polskiej inteligen­
cji technicznej, czy równie słabego potencja­
łu przemysłowego i naukowego przedwojen­
nej Polski, miały swą sugestywną wymowę.
Sceptycy i wrogowie, choć tak skrupulatnie

SOMOSIERR?
nie było

liczyli, nie uwzględnili przecież wszystkich
pozycji, jakie należało uwzględnić w tym ra­
chunku.

Nie wszyscy to widzieli — telewizja pozo­
stawała jeszcze dla nas w krainie egzotyki
technicznej — ale wszyscy słyszeli o wiel­
kiej mapie nad prezydium Kongresu Zjedno­
czeniowego PPR i PPS rozbłyskującej 350
kolorowymi lampkami znaczącymi szlaki
6-letniego pochodu ku Polsce uprzemysło­
wionej. Jedna Z tych lampek, największa, za­
błysła tam, gdzie na mapie leżał Kraków. To
było pierwsze światełko Nowej Huty. Każde
z pozostałych było również pierwszym w ży­
ciu 349 nowych, jeszcze nienarodzonych za­
kładów przemysłowych.

Czy ogłoszony z trybuny Plan 6-letni, na­
zwany „planem budowy podstaw socjali­
zmu” rzeczywiście okaże się nową polską
Somosierrą „w gospodarczym wydaniu”, czy
też otworzy następny, nareszcie pozytywny
rozdział w historii gospodarczej kraju tak
dotychczas fatalnej?

Ktokolwiek
i jakkolwiek na tym globie,

z przesadą czy bez przesady, wskazywałby
dziś na te czy inne potknięcia i błędy

towarzyszące od 1950 roku procesowi uprze­
mysłowienia Polski, nikt nię odważy się

nie. Zdawało się wówczas, te bes pomocy administracyjnych me­
tod nie da sit opanować żywiołu. A jednak cwyclężyła Idea eocja-
Unuu, Metoda walki ideowej ■ pozycji partyjnych, okazała ale
metodą słuszną gwarantującą kierownictwu partyjnemu pełno
zwycięstwo.

I oto znów biegną ścieżki rozwoju kulturalnego. Jest Ich wiele.
Gdzieś daleko, w perspektywie być może złączą, tlą ono w jeden
trakt, ale tymczasem rozwidlają się 1 krążą, przecinając się wza­
jemnie — wąziutkie, ledwo widoczne. A więc znów potrzebna
jest pomoc partii prostująca owe zawlkłane ścieżki. Nie dyrek­
tywa korygująca w sposób mechaniczny wszelkie wypaczenia,
lecz prawdziwa, partyjna pomoc w formowaniu Ideowych postaw
i poglądów. A więc spotkania kierownictwa partyjnego z twór­
cami, dyskusje ideologiczne w środowiskach. Oto I sekretarz KC
tow. Władysław Gomułka blerze udział w Zjeźdizle Literatów. Wy­
słuchuje głosów poszczególnych twórców i przekazuje stanowisko
partii w kwestiach nurtujących środowisko i

„—Nie boi my się krytycznego, głębokiego wglądu w rzeczy­
wistość tycia kraj-u i narodu. Bez twórczej krytyki, która pro­

wadzi do lepszego bardziej skut ecznego działania — nie uszll-
byśmy daleko. Nie chcemy wymazywać z pamięci żadnych do­
świadczeń, nawet najbardziej bolesnych. Ale krytyka chcąc peł­
nić pożyteczną funkcję społeczną musi być odpowiedzialna 1 cel­
na, musi wynikać z głębokiego znawstwa materii społecznej, po­
winna działać oczyszczając o $ twórczo, a nie obezwładniająco
1 nliilMstycanle..."
A eto stanowisko w drażliwej kwestii różnicy poglądówi

{u „...Panfila ze swych pozycji, ze. swoich racji nie zrezygnuje
t zrezygnować nie może. Nie oznacza to jednak bynajmniej, że

pisarze, którzy żywią szczere chęci, aby Ich twórczość była po­
mocna partii 1 władzy ludowej, nie mogą lub nie powinni mleć
innego ńlż partia stanowiska 1 spojrzenia na ten lub Inny aspekt
polityki kulturalnej partii. Uzasadnione racje partii 1 uzasadnio­
ne racje pisarzy, stojących na gruncie postępu 1 socjalizmu nie
mogą znaleźć się w antagonlstyoznej sprzeczności, są do pogo­
dzenia. Trzeba eoble wzajemnie racje te skonfrontować...”

W taki oto sposób kierownictwo partyjne realizuje wielkie za­
dania w dziedzinie rozwoju kultury 1 sztuki 1 twórczości. A me­
tody politycznego kierowania świadczą nie o marginesowo-
łcl problemu, lecz wręcz od-wrotnle — o ogromnej Jego wadze,
o traktowaniu zjawisk kulturotwórczych jako procesu równole­
głego s rozwojem Jednostki, narodu 1 systemu budownictwa so­
cjalistycznego.

miotem zazdrości?
Tak mijały pierwsze tygo­

dnie i miesiące po Zjednocze­
niu, tak mijał okres, w któ­
rym codzienne, powszednie
kłopoty i radości, osobiste pla­
ny i marzenia splatały się w

jedno z codzienną pracą i —-

tak jak myśmy ją wówczas
rozumieli — polityką. A jed­
nak ów 15 grudnia dawał stale
o sobie znać. Właściwie do­
piero po nim można było mó­
wić o jakiejś zorganizowanej,
mającej wyraźniejszą koncep­
cję działalności. Wtedy też

mogliśmy stwierdzić, że ra­
zem reprezentujemy pewną
siłę, z którą chcąc nie chcąc
muszą się liczyć nawet ludzie
nam niechętni.

W miasteczku, zaniedbanym
1 częściowo zniszczonym lata­
mi wojny, wśród ludzi ciągle
jeszcze przepływających fala­
mi, zaczynała się odróżniać
coraz to rosnąca grupa sta­
łych mieszkańców. Poza tym
— a dla nas, przede wszyst­
kim, była młodzież. Na nią
postawiliśmy całą naszą na­
dzieję, ją pragnęliśmy zarazić
własnym entuzjazmem. Duszą
niewielkiej organizacji była
w tym czasie niewiele oda
mnie starsza, ale doświadczo­
na koleżanka, która polityki
i ideologii uczyła się w PPR

podczas okupacji, i — póź­
niej — w obozie koncentra­
cyjnym. (Obóz zresztą — o

czym nie wiedziałem jeszcze
wtedy — wypisał jej wyrok:
w parę lat później, będąc już
w Krakowie, dowiedziałem się
o. jej śmierci.) Małomówna,
twarda, wymagająca od sie­
bie dużo więcej niż od innych;
a przy tym naprawdę gorąco
kochana przez młodzież i łu­
biana przez grono, uczyła
swoją postawą, nawet prze­
ciwników, szacunku dla par­
tii. A nas — uczyła partyj­
ności.

Praca z młodzieżą, to osob­
ny, niezapomniany rozdział.
Nikt nie potrafił zmierzyć rze­
czywistych efektów naszych
starań, by tych 15, 16 1 17-Iat-
ków nauczyć abecadła wiary
w to, co w sobie mieściła nie­
znane słowo socjalizm. Ale,
widzieliśmy to, nasz entuzjazm
bywał zaraźliwy i — łudzę się
tym do dzisiaj — niejednego
chyba głębszą zaraził Teflek-.
sją. Nasz entuzjazm, nasza —

wcale nie tak bardzo odległa
od ich — młodość, nasze w

pojedynkę toczone „boje” z u-

znanymi autorytetami miaste­
czka zyskiwały nam w nie­
których, bardziej czupurnych
sercach, sympatię. A to był
ważny punkt zaazepienia dla
naszej pracy, .wychowawczej,
politycznej.

Nie, nie powiem, że już wte­
dy potrafiliśmy się stać poli­
tycznym kierownikiem szkoły,-
Częściej niż na jawny sprze­
ciw, natrafialiśmy na bierność,
na małomiasteczkowy marazm

i pełną niechęci niewiarę. Bał­
bym się zaryzykować twier­
dzenie, że i KM mógł już
wtedy pretendować do tej
kierowniczej roli. Większość
z nas w dodatku miała
dziesięć razy mniej do­
świadczenia niż przeciętny,
aktywista a. d. 1964. Nie

to jednak było najważniejsze,
i nie o nasze ówczesne „suk­
cesy” na terenie szkoły i poza
nią chodzi, choć bezsprzecznie
ta kilkuosobowa grupa wnio­
sła w swoje wąskie środowis­
ko ferment, wniosła pewne
nowe, nieznane tam dawniej
myśli i pojęcia. Jeśli dziś, po
szesnastu latach wracam my­
ślą do małego, zagubionego
wśród sudeckich wzgórz mto-

steczka, to dlatego, że dopie­
ro teraz — z perspektywy cza*
su widzę wyraźnie skutki, ja­
kie przyniósł ów grudniowy
dzień. Właśnie w tym, nastę­
pującym bezpośrednio po Zje­
dnoczeniu okresie, mogliśmy
się naocznie przekonać, że
dokonało się ono nie tvlko w

dalekiej Warszawie, ale także
tam, u nas, o setki kilome­
trów od stolicy. Praca szarego,
codziennego dnia unaoczniała
w tysiącu rzeczy pozornie dro­
bnych skutki połączenia
dwóch nurtów w Jedną wiel­
ką siłę.

Jej pełny wyraz zobaczyłem
dopiero w kilka lat później —

na budowach N. Huty, w na*
tłoczonych pociągach pędzą*
cych do zakładów oświęcim­
skich i tarnowskich. Ale, to

był już następny rozdział źy*
cia, kolejny rozdział pozjed<
noczeniowej pracy. i

Powiecie może, że garść o*
sobistych wspomnień z ma*
łego miasteczka, to nie najlep*
szy sposób uczczenia Damlęt*
nej rocznicy. Może macie ra­
cję, a może — znajduje się o-

na po mojej stronie? Jedno­
czenie, krzepnięcie partii, któ­
re tak decydująco zaważyło na

obliczu tych minionych 16 lat,
na kształcie całej naszej
społecznej rzeczywistości —

dokonywało się wszędzie.
Także w małych, zapomnia­
nych miasteczkach, w niewiel­
kich fabryczkach, na dalekiej,
dalekiej wsi.

stwierdzić, że był on tworem, któremu życie
zgotowało bankructwo. A przecież wtedy, w

roku 1943, a także później, siewcy zwątpie­
nia takimi właśnie częstowali nas prognoza­
mi. Słowa „Nowa Huta”, „Żerań”, „Oświę­
cim”, „Gorzów”, „Wizów” komentowane
przez nich w roku 1949 jako przyszłe sym­
bole fiaska komunistycznych snów o potę­
dze oznaczają dziś i dla nich nazwy trwałe
zapisane w powojennej historii Polski. Do­
dajmy od siebie: nazwy, których karierę
plan 6-letni zapoczątkował, a dopiero na­
stępne 5-latki utwierdziły.

300 tysięcy ludzi miało znaleźć pracę w

zakładach przemysłowych 6-latIci. Sięgnij­
my tym tropem do statystyk. W roku 1943
pracowało w gospodarce uspołecznionej 3.743
tys. osób, w roku 1955 pod koniec planu
6-letniego — 6.779 tys. Dane za rok 1962 ope­
rują już cyfrą 8.177 tys. Jaki los zgotowałaby
przyszłość tym setkom i milionom ludzi, gdy­
by już wówczas, w 1948 roku, nie ukształ­
tować jej pod znakiem forsownego uprze­
mysłowienia kraju? Dziś pytanie to brzmi
jako retoryczne,

Antagoniści, sceptycy i wrogowie choć tak
skrupulatnie liczyli, nie uwzględnili wszyst­
kich pozycji, jakie należało uwzględnić w

rachunku. Tych mianowicie, które dla rzecz­
ników Industrializacji, dla autorów pierwsze­
go jej programu stanowiły główne oparcie,
rękojmię, że mierzą zamiary na siły. Na siły
rzeczywiste i dostępne dzięki uspołecznieniu
gospodarki, poddaniu jej jednolitemu pań­
stwowemu kierownictwu przy ujęciu cało­
kształtu spraw rozwoju gospodarczego w ra­
my planowego działania W tych rachubach
liczyła się i pomoc ZSRR, 1 zlekceważona
przez oponentów postawa klasy robotni­
czej, 1 organizująca, kierownicza siła Jej par­
tii, która dla swego programu potrafiła uzy­
skać poparcie społeczeństwa.

Sugestywność,
ale 1 zarazem realizm

programu uprzemysłowienia kraju pole­
gały na tym, że jako sugestywny mógł on

przemówić do wyobraźni i przekonania róż­
nych ludzi 1 środowisk. Zjednoczenie partii
robotniczych pomogło w zjednoczeniu spo­
łeczeństwa. Pozwalało liczyć na aktywne jego
poparcie w pracy nad urzeczywistnieniem
programu. Już sam fakt ideologicznego i or­
ganizacyjnego zjednoczenia partii klasy ro­
botniczej stwarzał nowej partii o wiele
dogodniejsze warunki, umożliwiające skiero­
wanie całej energii, wszystkich sił na rzecz

pozyskania dla sprawy budowy socjalizmu,
całego narodu. Pozyskania i przekonania go,
że gra toczy się o wielką stawkę, o przyszłą
jego pomyślność.

Oto czego nie wliczyli w swe rachuby
,1 wskutek czego przeliczyli się domo­
rośli i utytułowani spece od katastroficznych
prognoz dla polskiej gospodarki.

1 starzenia się. No cóż, może
to i prawda. Jakby nie było,
od tamtego grudniowego wie­
czoru upłynęło przecież już
lat szesnaście...

A zapamiętałem go nie tyl­
ko dlatego, że dziś w podręcz­
nikach historii dzień ten, tłu­
stym wytłoczony drukiem fi­
guruje jako — niewątpliwie
przełomowa data w dzie­
jach i ruchu robotniczego, i
Polski. Utkwił mi on w pa­
mięci także z innych, cał­
kiem osobistych — nie zdzi­
wię się, gdy powiecie: bła­
hych — powodów. Ow grud­
niowy wieczór bowiem miał
być świadkiem mojego poli­
tycznego debiutu. W tygo­
dniach poprzedzających Zjed­
noczenie bywałem wprawdzie
z jakimś tam referatem, gęsto
omaszczonym cytatami z kla­
syków, w paru organizacjach.
W małej fabryczce „metalo­
wej”, jak ją popularnie na­
zywano. u spółdzielców, w

pobliskiej osadzie, gdzie mie­
ściła się wytwórnia szkła
kryształowego — ale wspól­
ne zebranie członków PPR i
PPS na uroczystej akademii,
podczas której miałem wy­
głosić tzw. zasadniczy referat,
to — rozumiecie sami — zu­
pełnie coś innego.

Niestety, do oczekiwanego
wystąpienia nie doszło. Oglą­
dając zza kulis wielką salę
kinową, największą salę w

całym miasteczku, pełną ja­
skrawych świateł, czerwonycn
flag i setek błyszczących oczu,
dostałem takiej tremy, że...
referat, nad którym strawi­
łem tyle nocy, musiał w osta­
tniej chwili, wygłosić ktoś
inny.

Przez dłuższy czas po tym
sekretarz KM mówił coś na

temat „gołowąsów”, co zre­
sztą niezupełnie było zgodne
z prawdą, a nawet — jak mi
się wydawało — uśmiechał
się pod nosem, wręczając mi
nową legitymację z napisem
Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza. Jednakże z cza­
sem sprawa przycichła. Sta­
rałem się zresztą, jak mogłem,
tę moją „inteligencką mięcza-
kowatość” nadrobić czynniej-,
szą działalnością we własnej
organizacji, do której należa­
ło wówczas pięciu nauczycieli
z trzech istniejących w mia­
steczku 6zkół.

A pracy było, rzeczywiście,
niemało. Rok 1948/49 na Zie­
miach Odzyskanych (tak się
wtedy mówiło), przedziwna,
niezrozumiała mieszanina lu­
dzi ze wszystkich stron świa­
ta, która nie zdążyła się jesz­
cze przetopić w jednolito spo­
łeczność; ludzi; z których
wielu wraz z lichym baga­
żem przywiozło z sobą sto

wątpliwości, urazów i kom­
pleksów; jakieś nie pogojone
rany, zapiekłe żale i rozcza­
rowania.

Aktyw w mieście liczyli­
śmy wtedy na palcach, a i to

sporą jego część stanowili lu­
dzie, którym to miano przy­
sługiwało raczej z tytułu peł­
nionych funkcji zawodowych,
niż z racji politycznych umie­
jętności. Bogiem a prawdą,
także i nasze o sobie — jako
o aktywistach — mniemania
grubo, grubo wyprzedzały rze­
czywistość. Umiejętności pra­
cy politycznej, kapitał wiedzy
ideologicznej nadrabiało aię
wtedy zapałem. Była to dla
nas wtedy (mówię znowu o or­
ganizacji nauczycielskiej) epo-

,ka odkrywania Marksa i Le­
nina, wydawanych naówczas
(pamiętacie chyba?) w małych,
popularnych broszurach; epo­
ka zapamiętałych sporów na

tematy ideologiczne, na tema­
ty perspektyw Jutra, ry­
sowanego — przez jednych
— entuzjazmem nie uwzglę­
dniającym trudności życia,

| przez innych ciemnymi kre-
| skami sceptycyzmu. Czy
| można się zresztą temu
| dziwić? Ilu było wów-

g czas takich, którzy słowo „in-
| dustrializacja” kojarzyli sobie
| z potęgą Huty Lenina, Za-
I kładów Oświęcimskich i śmia­

łym „eksperymentem” szcze­
cińskiej, teżącej wtedy- W
gruzach, stoczni? Tym bar­
dziej, że... z drugiej strony —

była codzienna, powszednia i
wcale nie romantyczna krzą­
tanina setek ludzi w małym,

| zniszczonym wojną miastecz-
| ku. Ludzi, dla których — je-
| ŚU nie liczyć wielkiej ulgi wy-
| rażanej słowami „po wojnie”
I — niewiele się jeszcze zmic-
S niło. A i ta ulga nie była peł-
I nym, spokojnym oddechem.
| Zewsząd wypełzały — podsy-
| cane często świadomie — wąt-
| pliwości, niepokoje, głuche
| wieści, że „to jeszcze nie ko­

si nieć”. Uprzemysłowienie, pod-
i ciągnięcie Polski do rzędu po-
! tęg współczesnej techniki i
| kultury? Tu, na tych gruzach,
! które w samej stolicy trzeba
? będzie dziesiątki lat uprzątać?
| Na tych ziemiach spustoszo-
1 nych wojną 1 zaniedbaniem,
| bez doświadczeń technicznej
! myśli naukowej, bez kadr i
S kapitałów? Mrzonki o setkach
! nowoczesnych zakładów, gdy
| ciągle jeszcze chleb, mięso 1

Kolumnę opracowali:

JADWIGA ANDRZEJEWSKA,
JERZY BITTNER

WIESŁAW MERCIK
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NA CZYM POSTAWIĆ TELEWIZOR?
- NAJLEPIEJ NA SPECJALNYM STOLIKU

IMPORTOWANYM MARKI „RAFENA"

gdyż posiada on — odpowiednią mocną konstrukcję,
— odpowiednią wysokość (pozwalającą na wygodny odbiór

programu telewizyjnego),
■— estetyczny wygląda zewnętrzny — oraz

WMONTOWANY AUTOMATYCZNY GRAMOFON
ELEKTRYCZNY ZE WZMACNIACZEM.

Całość w cenie 950 złotych.

Sprzedaż na ratjr we wszystkich sklepach ZURiT-u
i branży specjalistycznej w całym kraju.

LICYTACJE

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Skarbowego Urzędu Komorniczego
Wydziału Finansowego Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej „Zwierzyniec” w Krakowie — na

podstawie art. 85 i 86 dekretu z dnia 28 I 1947 r. —

o egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych
(Dz. U . Nr 21 poz. 84) — podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 16 grudnia 1964 r., o godz. 12 — w lo­
kalu Prezydium Rady Narodowej w Krakowie przy
ul. Wiślnej 7 — odbędzie się sprzedaż z licytacji po­
niżej wymienionych ruchomości:

1) 9 rolek siatki podtynkowej — wartość 18.000 zł,
należących do Ob. Frankiewicza Krzysztofa —

zam. w Krakowie przy ul. Rodakowskiego 5,
1) 76 szt. rozwiertaki i gwintowniki — wartość

3.010,20 zl,
65 szt. narzynkl — wartość 1.307,70 zł,
100 szt. wiertła różne — wartość 1.560,73 zł,
6 szt. uchwyty do wierteł — wartość 303 zł,
102 szt. noże tokarskie — wartość 2.941,25 —

należących do Ob. Staruszkiewicza Kazimierza,
lam. wr Krakowie przy ul. Bandtklego 15,

*) narzędzia (na.raynki, gwintowniki, wiertła, pal­
niki, klucze) i maszyny (wiertarki, kompresor,
wytwornica acetylenowa, szlifierka, spawarka,
kasa pancerna, nożyce, kuźnia połowa) — war­
tość 8.875,64 zł — należących do Ob. Oherowa

Bolesława, zam. w Krakowie przy ul. Man. Lip­
cowego 40,

4) 257 szt. łożyska kulkowe zwykłe jednorzędowe
— wartość 5.205,65 zł,
26 szt. łożyska kulkowe dwurzędowe — war­
tość 645,10 zl,
13 szt. łożyska wzdłużne oporowe — wartość
481.50 zł,
16 szt. łożyska walcowe drabinkowe — wartość

646,80 Zł,
€0 szt. łożyska walcowe stożkowe — wartość

2.121,06 zł,
17 szt. łożyska walcowe rolkowe — wartość
1.152.50 zł — należących do Ob. Janasa Wincen­
tego — zam. w Krakowie przy ul. Królowej
Jadwigi 203.

Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszaco­
wania. — Szczegółowy wykaz powyżej wymienio­
nych ruchomości znajduje się na tablicy ogłoszeń
Wydziału Finansowego Prezydium Rady Narodo­
wej — w Krakowie, ul. Wiślna 7. •

Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licytacji,
W miejscu i czasie powyżej podanym.

Komornik Skarbowy

Zakłady Budowy Maśayn 1 Aparatury im. St. Szad­
kowskiego — w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 —

zatrudnią natychmiast: ELEKTRYKÓW MONTERÓW
z praktyką, INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW, INŻY­
NIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowiska technolo­
gów z praktyką co najmniej 3-letnią, INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW na stanowiska starszych konstruk­
torów, z praktyką w zakresie oprzyrządowania.

Szczegółowych informacji udziela oraz przyjmu­
je zgłoszenia Dział Kadr 1 Szkolenia.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta Kra­
kowa 1 województwa krakowskiego:

> MAGAZYNIERÓW części samochodowych,
1 MAGAZYNIERA paliw płynnych,
1 MAGAZYNIERA wyrobów hutniczych,
1 EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia,
2 KSIĘGOWYCH do inwentaryzacji.
Ponadto KIEROWCÓW ■ I lub II kat. prawa

Jazdy na autobusy, MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH, ŚLUSARZY na zmianę nocną, PALACZY
kotłów wysokoprężnych, ELEKTROMONTERÓW
sieci, WARTOWNIKÓW, 2 STOLARZY, 4 ROBOT­
NIKÓW MAGAZYNOWYCH do pompy benzynowej,
♦ MONTERÓW wod. -kan. 1 e. o., 1 SZKLARZA,
1 KOWALA, 1 OPERATORA dźwigu samochodowe­
go, mężczyzn powyżej 21 lat na MOTOROWYCH
1 kobiety powyżej 18 lat, wyłącznie z terenu miasta
Krakowa na KONDUKTORKI.

Zgłoszenia x podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz opinią
— kierować należy do Działu Kadr MPK — w Kra­
kowie. ul. Wawrzyńca 13, H piętro.

BRATUS Stanisław, zam.

Tarnów, zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez Technikum Mecha­
niczne Tarnów.

GIZA Miarian, zam. Brze­
zie, pow. Bochnia, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez
Pogotowie Ratunkowe —

Kraków.

TOMASIK Włodzimierz,
zam. Tarnów, zgubił le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Technikum Me­
chaniczne Tarnów.

SOWIŻRAŁ Jarosław —

zam. Tarnów, ogłasza
zgubienie legitymacji Te­
chnikum Chemicznego —

Tarnów oraz przepustki,
wydanej przez Zakłady
Azotowe Tarnów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

RADCĘ PRAWNEGO z uprawnieniami lub PRAW­
NIKA bea uprawnień, na stanowisko referenta praw­
nego — zatrudni Zarząd Przedsiębiorstwa Robót

Kolejowych Nr 9 w Krakowie, ul. M . Bogatki 3.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie. — Po­
danie wraz z życiorysem i odpisami dokumentów

należy składać w Dziale Kadr Zarządu PRK — 8.

PZRK Baza Sprzętu Nr 2 — w Krakowie, ul. Porto­
wa 20, tel. 647-80 — przyjmle natychmiast do pracy
na dobrych warunkach STARSZEGO INSPEKTORA

transportu kolejowego, ze znajomością przepisów
ruchu 1 eksploatacji transportu kolejowego.

Warunki pracy 1 płacy wg UZP w’ Bud. — do omó­
wienia na miejscu.

„Saurer“ - blok silnika
typ C, T. D.v (wiedeński) — KUPI Spółdzielnia
Pracy Komunikacyjno-Warsztatowa — Kraków,

Wrzcslńska 13 — telefon 562-51.

Spółdzielnia Pracy Huta Szkła „Laura” — w Tar­
nowie, ul. J . Dąbrowskiego 12 — tel. 21-39 1 23-14 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA CERAMIKA, IN­
ŻYNIERA TECHNOLOGA SZKŁA lub INŻYNIERA
CHEMIKA na stanowisko kierownika produkcji.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w biuize

Spółdzielni. K-9794

POMIESZCZEŃ

MAGAZYNOWYCH
na terenie Krakowa, o powierzchni od 200 do

400 mi — poszukują Krakowskie Zakłady Che­
miczne Przemysłu Terenowego — Kraków,

Miodowa 9.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW kwalifikowanych
> aktualnymi grupami bhp.

Dla zamiejscowych hotele robotnicze zapewnione.
Stołówki Istnieją na miejscu budowy.
Dojazd tramwajem nr 4, 5 lub 15 z Ronda do Cen­

trum Administracyjnego Huty irn. Lenina, następ­
nie należy przebyć 800 m odcinek drogi pieszo do

siedziby Przedsiębiorstwa pod Krzesławicarni, obok

siedziby Nowohuckiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Budownictwa.

Wszelkie formalności związane z zatrudnieniem

należy załatwiać w Dziale Zatrudnienia i Płac —

1 piętro. K-9123

„ALADYH

Wy/qfl«owq okazja
dla gospodyń domowych!

KWASZENIE
KAPUSTY

z powierzonego lub własnego surowca

WYKONA W MIESIĄCU GRUDNIU
Kwaszarnla Kapusty Krakowskich
Zakładów Spożywczych P- T. — Kra­
ków, ul. Prądnicka 48 — tel. 322-08.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego — w Krakowie, ul. Rydla 31 — zatrudni

natychmiast: EKONOMISTĘ d. s. drewna — wyma­
gane wykształcenie średnie 1 praktyka na tym sta­
nowisku, 8 ŚLUSARZY ze znajomością ipawanla
— wymagane wykształcenie zawodowe i praktyka
w tym zawodzie. — Praca na terenie Krakowa.

KIEROWNIKA Działu Pracy 1 Płacy, z wyższym,
względnie średnim wykształceniem, najchętniej ze

znajomością branży geologicznej lub budowlanej
oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA — zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne, Kraków,
ul. Wadowicka 36. — Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K-9769

0053234853482353482348485323232353535348534823015348

Mazowieckie Zakłady Rafineryjne 1 Petrochemiczne
w budowie w Płocku — ziatrudnią natychmiast IN­
ŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH —

na stanowiska inspektorów budowlanych.
Wymagane kwalifikacje, kilkuletnia praktyka

w nadzorze. — Mieszkanie rodzinne — zapewnione.
Oferty (podanie, życiorys i kwestionariusz osobo­

wy) uprasza się kierować pod adresem Dyrekcji.

ROBOTNIKÓW STRZAŁOWYCH z uprawnieniami,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z I, II wzgl.
III kat. prawa jazdy (wg starych zasad), INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW z długoletnią praktyką
w zakresie remontów sprzętu ciężkiego, transportu
oraz eksploatacji, KSIĘGOWEGO REWIDENTA z co

najmniej średnim wykształceniem i długoletnią
praktyką — przyjmle natychmiast Krakowskie

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Budow­
nictwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Kocmyrzow-
ska — (obok placu targowego).

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych zapewnione.

INSTALACJE
elektryczne

TABASZEWSKI Woj­
ciech, zam. Ciężkowice,
pow. Tarnów — zgubił
przepustkę stałą nr 12712

wydaną przez Zakłady
Azotowe Tarnów.

światła 1 siły.

SZKLANOWSKI Zy­
gmunt, Kraków, ul. Rey­
monta 17, zgubił legity­
mację studencką, wyda­
ną przez AGH.

SKRABACZ Teresa, zam.

Wojnicz, pow. Brzesko —

zgubiła bilet miesięczny,
wydany przez PKS Tar­
nów.

Na miejscu również drobne naprawy bednarskie. — Na

życzenie Klientów dostawa własnym transportem.

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych —

w Zabierzowie k. Krakowa, ul. Kolejowa 26 — za­
trudnią natychmiast:

— ELEKTRYKA na niskie i wysokie napięcie,
— ślusarzy maszynowych z kilkuletnią

praktyką,
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do

pracy w produkcji.
Zakwaterowania Zakład nie zapewnia.
Zakład pokrywa koszty dojazdu koleją wg obo­

wiązujących przepisów.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu

w Dziale Zatrudnienia.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Proszowicach — zatrudni
z dniem 1 stycznia 1965 r., INŻYNIERA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami budowlanymi oraz odpo­
wiednim stażem pracy, na stanowisko kierpwnika
Zakładu Usług Remontowo-Budowlanych.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Zarządzie
PZGS. — Zgłoszenia należy kierować na piśmie —

względnie osobiście, do Zarządu PZGS.

r.stalacje ochronne
(uziemienia, zerowania i odgromienia)
wraz z pomiarami,

usługi elektromechaniczne
wszelkiego typu —

SARGA Franciszek, Ja­
worzno, Grunwaldzka
203b, zgubił asygnatę na

2,5 tony węgla wraz z le­
gitymacją, wydane przez
kopalnię „Komuna Pa­
ryska”.

Zarząd Inwestycji Wodociągu, Kanalizacji 1 Oczy­
szczalni — w Żywcu, ul. Kościuszki 4, tel. 21-06 —

zatrudni z dniem 1 stycznia 1965 r.:

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCYJNEGO —

z wyższym wykształceniem technicznym o kierunku

inżynierii sanitarnej lub budownictwa wodnego oraz

6-letnią praktyką w budownictwie,
KIEROWNIKA LABORATORIUM z wyższym wy­

kształceniem z zakresu chemii oraz 5-letnią prakty­
ką w zakresie technologii wody,

KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO z wyż­
szym wykształceniem technicznym oraz 3-letnią
praktyką w zawodzie technicznym, w tym przy­
najmniej 1 rok w wodociągach i kanalizacji,

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ekono­
micznym oraz 1 rok praktyki, względnie z wykształ­
ceniem średnim oraz 6 lat praktyki w planowaniu.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
obowiązującego w przedsiębiorstwach wodociągów
i kanalizacji. — Podania z życiorysem i świadec­
twem należy składać pod w. wym. adresem.

Poradnia Specjalistyczna
Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa

prowadzi poradnię przedmałżeńską
oraz konsultacje w zagadnieniach
trudności życia rodzinnego (lekarz,

prawnik, psycholog'
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY nr 6,

„Szara Kamienica” — telefon nr 266-26.

MIKOŁAJCZYK Stani­
sław, urodź. 3 . X. 1913 r.,
zam. w Krościenku n/D.,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia kl. VII. Szkoły
Podstawrow’ej w Krościen­
ku n/D.

KULCZYK Władysław —

Płaza-Starzyny 283, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową rodzinną, wy­
daną przez Zakłady Wa­
piennicze Płaza.

wykonuje dla sektora uspołecznione­
go i osób prywatnych Rzemieślnicza

Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
Elektryków,

w Krakowie, ul. ZWIERZYNIECKA 30,

telefony 559-91 i 247-61.

Wyższa Szkoła Rolnicza w Krakowie, Al. Mickie­
wicza 21 — zatrudni natychmiast PRACOWNIKA na

stanowisko kierownika Działu Nauki 1 Administra­
cji. — Wymagane wykształcenie wyższe. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Spraw Osobowych, Al. Mickiewi­
cza 21.

Spółdzielnia Pracy Usług Technicznych w Zakopa­
nem, ul. Kościuszki 1 b, tel. nr 36-48 — zatrudni od
1 stycznia 1965 r., GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Warunki płacy wg stawek w biurach projektów.
Warunki pracy do omówienia w siedzibie biura.

Osobom kandydującym spoza Zakopanego Spół­
dzielnia nie zapewnia mieszkania.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Szczucinie, pow. Dąbrowa Tarnowska — zatrudni

natychmiast następujących pracowników:
KOORDYNATORA OBSŁUGI ROLNICTWA,
KIEROWNIKA PIEKARNI,
KIEROWNIKA RZEZNI i MASARNI.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarzą­

dzie GS., codziennie, od godz. 8 do 16.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty lm.
Lenina — zatrudni natychmiast pracowników fizycz­
nych w następujących zawodach:

CIEŚLA, MURARZ, BETONIARZ, ELEKTRYK

z III i IV grupą bhp, ELEKTRYK SAMOCHODO­
WY, SPAWACZ AC ETYLENOWO - GAZOWY, PA­
LACZ z uprawnieniami na kotły c. o . oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — (męż­
czyzn powyżej 18 lat).

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie.

Po miesiącu pracy zwrot kosztów podróży. — Dla

zamiejscowych, zakwaterowanie w hotelach robot­
niczych. — Na miejscu tanie wyżywienie w sto­
łówkach. — Dla niewykwalifikowanych istnieje mo­
żliwość zdobycia zawodu oraz uczęszczania do szkół

wieczorowych.
Zgłoszenia przyjmują: Dział Zatrudnienia 1 Plac

PPB HiL — Kombinat, telefon 428-74 — dojazd tram­
wajem nr 4, 5 1 16 — wysiadać na przedostatnim
przystanku — oraz punkt werbunkowy w Pleszowle,
barak nr 16, dojazd tramwajem nr 14 1 15.

Zgłaszać się z wymeldowaniem w książeczce woj­
skowej.

Zguby

BARADZIEJ Bolesław —

zam. Koszyce Małe 72 —

zgubił książeczkę ubez­
pieczeniową pracowniczą,
wydaną przez Tarnow­
skie Zakłady Drzewne.

JEDYNAK Jan, zam. w

Płonkach 42, zgubił prze­
pustkę wydaną przez ko­
palnię „Siersza”.

MURAS Stanisław —

Chrzanów, 29 Listopada
bl. 21, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wyda­
ną przez Zakłady Górni­
cze „Chrzanów”.

Zakład Remontowo-Budowlany w Jaworznicko-Ml-

kołowskim Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego —

w Murckach, ul. Dworcowa 18 — zatrudni natych­
miast w Zakładzie i na prowadzonych budowach

województwa katowickiego i krakowskiego:
1. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH do działu przygotowania produkcji,
t. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH z uprawnieniami, na stanowiska kierow­
ników budów,

5. MAJSTRÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami,
4. ST. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do działu

kosztów i rozliczeń,
5. ST. KALKULATORÓW,
6. ST. EKONOMISTÓW do działu zaopatrzenia.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego

w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r. .

Informacji udziela Dział Kadr ZRB w Murckach,
uL Dworcowa 13, nr tel. 515-987 1 517-54A.

BIEL Adam, zam. Ży­
wiec, Mleczarska 8, zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia egzaminu czeladnicze­
go nr rej. Ecz. 518/39 wy­
dane przez Izbę Rzemie­
ślniczą w Krakowie.

WRZECIONEK Szczepan,
Nowa Huta, al. Róż 24/22,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia VII kl„ wydane
przez Wieczorową Szko­
łę Podstawową dla Pra­
cujących w Dąbrowie
Górniczej.

STRÓZIK Maria, Trzebi­
nia, Kościelna 6, zgubiła
bilet miesięczny, wyda­
ny przez Kasę PKS —

Chrzanów.

TUCHOLSKI Tadeusz —

zam. Swoszowice 374 —

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Instytut Odlewnic­
twa Kraków.

MAZGAJ Władysław —

Kwaczała 103, zgubił bi­
let miesięczny relacji
Bablce-Trzebinla, wyda­
ny przez PKS Oświęcim.

Chrzanowskie Zakłady Eternitu w Górce k. Trze­
bini — zatrudnią natychmiast 1 INŻYNIERA ME­
CHANIKA do spraw inwestycyjnych. Warunki pła­
cy 1 pracy do omówienia na miejscu.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu —

zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI POMOC­

NICZEJ,
— EKONOMISTÓW 1 ST. EKONOMISTÓW działu

zaopatrzenia i transportu,
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW,

— 1 SPAWACZA z uprawnieniami do spawania
elektrycznego.

Warunki płacy zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy w Budownictwie z dnia 15 marca 1953 r.

Praca w Olkuszu, Miechowie i Wolbromiu.

Dokładnych informacji udziela ustnie lub pisem­
nie Dział Zatrudnienia 1 Płac przy Olkuskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym w Olkuszu, ul. Sławkow­
ska nr 9 — telefon nr 779, 499. K-9974

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA

w KRAKOWIE, ul. RAKOWICKA 27,
sprzeda

TRZON KUCHENNY RESTAURACYJNY
w obudowie metalowej.

Reflektancl proszeni są o składanie ofert —

w Dziale Gospodarczo-Technicznym WSE, ul.

Rakowicka 27, pokój nr 15.

MAZUR Marii, Kraków,
Wronia 66, skradziono le­
gitymację studencką wy­
daną przez II SN w Kra­
kowie, dowód osobisty,
prawo jazdy kat. ama­
torskiej wydane przez
Wydz. Komunikacji Dro­
gowej w Jaworznie.

GLOBULKI

ZET"
zapobiegają niepożądanej
ciąży. — Do nabycia we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”

} sklepach „Arged”.
CENA 7 ZŁ

na receptę 2.10 zl.

JACIIIMEK Wiesław —

zgubił legitymację — nr

0101581/630, wydaną przez
PTTK Oddział Ziemi Tar­
nowskiej.

ZELIS Roman, Nowy
Sącz, Wyspiańskiego 31,
zgubił 'legitymację nr

007164 wydaną przez PKS

Nowy Sącz.

najwygodniejszy w obsłudze...
Jedynie odbiornik telewizyjny „A L A D Y N”

posiada na stałe wmontowany manipulator

POZWALAJĄCY NA ZDALNE REGULOWANIE
KONTRASTU JASKRAWOŚCI i SIŁY GŁOSU

BRYLSKI Czesław, Sąs-
pów 191, pow. Olkusz —

zgubił dowód osobisty nr

EH 128022 wyd. przez MO

Nowogard, prawo jazdy
ciągnikowo-motocyklowe,
wyd. przez Wydz. Komu­
nikacji Kościan, kartę re­
jestracyjną motocykla —

wyd. przez Wydz. Komu­
nikacji Olkusz, asygnaty
na drzewo, wydane przez
Nadleśnictwo Olkusz.

Zakład Konstrukcji Stalowych — w Krakowie, ul.
Wadowicka 36 — zatrudni natychmiast:

1. MGR INZ. LĄDOWCA z praktyką projektowa­
nia prefabrykowanych elementów, na stanowi­
sko zastępcy głównego technologa,

I. MGR INZ. MECHANIKA na stanowisko star­
szego konstruktora,

5. MGR INZ. MECHANIKA, na stanowisko star­
szego technologa,

4. MGR INZ. BUDOWLANEGO, na stanowisko

starszego inspektora w Dziale Inwestycji,
5. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, na stanowiska

mistrzów i brakarsy kontroli technicznej,
5. TECHNIKÓW TRANSPORTU,
1. TECHNIKA z praktyką BHP w zakładzie prze­

mysłowym,
5. KIEROWNIKA Sekcji Admlnlstracyjno-Socjal-

nei,
9. KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW,

U. KIEROWNIKA Sekcji Materiałowej w Księgo­
wości,

II. PRACOWNIKA ze znajomością kosztów w prze­
myśle — do Sekcji Kosztów.

GALICKI Marian, Porę­
ba Górna 121, pow. Ol­
kusz —

. zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez Technikum Samo­
chodowe Nowy Sącz.

ZWIJACZ Antonina, zam.

Lubcza, pow. Tarnów —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 1246 wydaną
przez Prez. PRN Wydział
Oświaty w Tarnowie.

SWORZEN Jan zgubił
legitymację pracowniczą
nr 56 — wydaną przez
TPS przy PZS Chełmek.

PARCELI
na składowisko w rejonie

Dębnik — WEZMĄ
W DZIERŻAWĘ

Krakowskie Zakłady Che­
miczne Przemysłu Tere­
nowego — Kraków, Mio­

dowa 9.

OTV „ALADYN" posiada ekran 17 calowy, 16 lamp elektrono­
wych, 12 kanałów. — Wyróżnia się estetyczną 1 stosunkowo małą
obudową. — Cena 8.500 zł. — Za gotówkę i na raty. — Wpłata 10
proc, a reszta na 18 rat! — DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU.

TOMASZKIEWICZ Wie­
sław, Katowice, ul. We­
sołowskiego 3, zgubił le­
gitymację rtudencką nr

1710/M Politechniki Kra­
kowskiej.

ŁYSOŃ Franciszek, Bzy­
ki 54, zgubił legitymację
ubezpieczeniową rodzin­
ną wydaną przez ko­
palnię Brzeszcze.

SALAWA Zofia, zam.

Oświęcim 4, ul. Kocha­
nowskiego 5/1, zgubiła
legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez PZU
w Krakowie.

FOKS Józef, zam. Wila­
mowice 310 k. Oświęci­
mia, zgubił legitymację
ubezpieczeniową nr SE
435723, Wydaną przez ko­
palnię „Brzeszcze”.

KOCOŁ Władysława —

zam. Oświęcim, Olszew­
skiego, zgubiła legityma­
cję służbową — wydaną
przez Rejon. Urząd Tele­
komunikacyjny Wadowi­
ce.

WPHS Hurtownia w Olkuszu — asatrudni x dniem 1

stycznia 1965 r., pracownika na stanowisku TOWA­
ROZNAWCY, względnie KIEROWNIKA LABORA­
TORIUM ARTYKUŁÓW SPO2YWCZYCII.

Wymagane wykształcenia wyższe ekonomiczne
w zakreśl, towaroznawstwa oraz 1 rok praktyki —

względnie wykształcenie średnie zawodowe oraz 2

lata praktyki w handlu uspołecznionym w cfanej
specjalności. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Hurtowni w Olkuszu, ul. Pakuska.

ODLEWY
żeliwne
w gatunku zlX-«l 22, o ciężarze Jednost­
kowym odlewu od 2 do 1.200 kg — mogą
przyjąć DO WYKONANIA w bieżącym
roku oraz 1965 — Krakowskie Zakłady
Metalowe Przemysłu Terenowego — Kra­

ków, ul. Stolarska 7.

GALICA Władysław, ur.

31. I. 1948 r., zgubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą — wystawioną przez
ZUS Oddział w Krako­
wie, dn. 22 . XII 1962 r.,
seria U, nr 03792.

ZIELIŃSKA Bronisława

zgubiła przepustkę nr

1717 wydaną przez An-

drychowskie Zakł. Prze­
mysłu Bawełnianego.

ŁUKOWICZ Genowefa —

zam. Żarnowiec, zgubiła
legitymację służbową —

wydaną przez Obwodowy
Urząd Pocztowo-Teleko-
munikacyjny w Olkuszu.

KASPRZYCKI Czesław,
zam. w Trzebini, ul. Ko­
ściuszki 20, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową nr

BR 2803927, wydaną przez
kopalnię węgla kamien­
nego „Janina” w Libią­
żu.

MATUSIAK Zdzisław —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 49 wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Oświęcimiu,

SERGIEL Jan, Jaworzno,
Os. Tad. Kościuszki, bl.
125 a/8,dnla 1 XII. 1964 r.

zgubił legitymację wyda­
ną przez kopalnię „Jawo­
rzno”.

KUDŁACIK Józef, Roczy-
ny -84, zgubił przepustkę
Andrychowskich Zakła­
dów Przemysłu Bawełnia­
nego^_____________________
KAWALER Edward, Nowy
Sącz, pl. Koleglacki 2 —

zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Samochodo­
wą Nowy Sącz.

MIEDZIEJEWSKA Mał­
gorzata, Sławków, bl. 2,
zgubiła legitymację Te­
chnikum Ekonomicznego
w Olkuszu.

FRYŻLEWICZ Jan, zam.

w Nowym Targu, ul. Dłu­
ga 102, zgubił świadectwo
ukończenia XI-ej Klasy
Liceum Ogólnokształcące­
go w Zakopanem.
HAJDUK Władysław, Ro­
żnów 14, pow. Nowy Sącz
— zgubił legitymację u-

bez pieczeniową wydaną
przez Zespół Elektrowni

Wodnych w Rożnowie.

miOWE] LOIEBII PIEMIEłNEI
LUPA Stanisław, Koścle-

lisko-Krzeptówki nr 512,
zgubił legitymację związ­
kową wydaną przez Za­
rząd Budownictwa i Prze­
mysłu Mat. Budowlanych
w Warszawie oraz legity­
mację PKS wydaną przez
WP PKS, Oddział w Za­
kopanem.

CIERNIAK Władysław —

zam. Jadowniki Mokre —

zgubił prawo jazdy kat.
II, wydane przez Prez.
Pow. Rady Naród, w

Dąbrowie Tarnowskiej.

CZUCHRA Władysława,
Kraków, Os. Wieczysta
11/41, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową nr 230787

wyd. przez MPK — Kra­
ków.

MICHNIK Zofia, zam.

Kraków, ul. Bożego Cia­
ła 29, zgubiła świadectwo
VII kl., wydane przez
Szkołę Podstawową w

Pustkowie.

OWSINSKI Marian, zam.

Trzebinia, zgubił świadec­
two

' ukończenia VII kl.
Szkoły Podstawowej w

Komorowie:, pow. Busko
Zdrój.

OLCHAWA Ignacy, Nowy
Sącz, Grabowa 23 — zgu­
bił legitymację szkolną
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Nowy
Sącz.

CHRAPEK Józef, Inwałd
461, zgubił legitymację
służbową wydaną przez
Obwodowy Urząd Poczto­
wy Wadowice.

SONIK Maria, zam. Do-
branowice, zgubiła pie­
czątkę o treści „Gminna
Spółdzielnia Samopomoc
Chłopska w Wawrzeńczy-
cach —Sklep nr15—
Dobranowice”.

SZCZERBOWSKA Zo­
fia, Kraków, Wiślna 7,
zgubiła legitymację służ­
bową nr 1550, uprawnia­
jącą do 50-proc. zniżki

kolejowej, wydaną przez
Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa.

PIÓRKOWSKA Janina,
zam. w Krakowie, uL Na

Budzyniu 28, zgubiła
świadectwo dojrzałości
wydane przez Liceum

Handlowe w Krakowie, w

1953 r.

ZWIĄZEK OCHOTNICZYCH
STRAŻY POŻARNYCH

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY

W KATOWICACH, UL. DĄBROWSKIEGO 8
telefon Działu Zbytu nr 51-28-07

PRZYJMIE DO PORTFELU ZLECEŃ NA ROK 1965.

zamówienia na następujący

SPRZĘT POŻARNICZY
i CZĘŚCI zamienne do GAŚNIC
1. typowe szafki hydrantowe — wnękowe, wewnętrzne

i zewnętrzne,
2. tabliczki ppoż. hydrantowe — trójkętne i kierunkowe

(prawe i lewe),
3. wieszaki do gaśnic — pianowych, tetrowych, litrowych

i śniegowych,
4. uchwyty i obejmy do gaśnic śniegowych,
5. podwieszenia słoi (koszyczki) do gaśnic pianowych,
6. zbijciki do gaśnic pianowych,
7. zawory mosiężne do gaśnic śniegowych 2 I i 8 I,
8. zawory mosiężne do gaśnic tetrowych od 1 I do 3 ł,

z rurkę syfonową.

Powyższy sprzęt wykonywany jest wg PN i zaleceń Ko­
mendy Głównej Straży Pożarnych.

OFERTY I CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Zamówienia w ujęciach kwartalnych na cały rok 1965 —

prosimy składać możliwie do końca grudnia br.
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Delegaci
na III Zjazd ZMS

Zakłady Papiernicze Przemysłu
Terenowego w Krakowie to za­
kład typowo kobiecy, co wcale nie

oznacza, że tamtejsza organizacja
ZMS nie angażuje się w życie
zakładu, współzawodnictwo pracy,
organizowanie działalności kultu­
ralno-oświatowej. Funkcję sekre­
tarza grupy działania pełni Sta­
nisława KOSUT, technik normo­
wania, która jest równocześnie
członkiem sekretariatu KD ZMS

Podgórze, przewodniczącą Rady
Dziewcząt przy KD.

Z urzędu niejako przedmiotem
Zainteresowania Ryszarda JOD­
ŁOWSKIEGO, montera silniko­
wego Zakładów Naprawy Silni­
ków w Krakowie, są sprawy pro­
dukcji i współzawodnictwa pra­
cy. Przewodniczy bowiem Komi­
sji KD ZMS Grzegórzki do spraw
produkcyjnych. Organizacja w

macierzystym zakładzie uczczciła
III Zjazd ZMS, wykonując, zgo­
dnie ze swym zobowiązaniem, re­
mont 4 silników oraz urządzenia
do sprawdzania jakości głowic.

870 ton blachy ocynkowanej, do­
datkowa produkcja wartości bli­
sko 6 min złotych, zwiększenie
uzysku blachy kl. I o 1,7 proc. —

oto czym wyrażają się zobowią­
zania ZMS-owców z ocynkowni
dla uczczenia Zjazdu ZMS. Zjaz­
du, na którym młodzież nowo­
huckiego kombinatu reprezento­
wać będzie Stanisław ELAK,
starszy rozdzielczy produkcji, I
sekretarz KZ ZMS Walcowni

Zimnej Huty im. Lenina.

Współzawodnictwo pracy (aktu­
alnie w zakładzie 12 brygad po­
siada tytuły BPS), cenne zobo­
wiązania produkcyjne dla uczcze­
nia XX-lecia PRL i czyn społecz­
ny, działalność kulturalno-o­
światowa i rozrywkowa we włas­
nym klubie — tak przedstawiają
się najpoważniejsze pozycje w

dorobku ZMS Krakowskich Za­
kładów Sodowych. Organizacji —

której delegatem jest I sekretarz
KZ ZMS Ryszard PACHACZ.

(zg)
Zdjęcia: Otto Link

Program I.

5.00: Wiad., 5.05: Rozm. rolnicze,
5.30: Muz., 5.50: Gimn., 6.00: Dzien­
nik, 6.37: Omów. aud. szk., 6.40:
Kalendarz radiowy, 6.45: ,,Dzień
dobry tow. przewodniczący”, 7.00:

Dziennik, 7.20: Skrzynka PCK,
7.25: Piosenka dnia, 7.45: ,.Błęki­
tna sztafeta”, 8.00: Wiad., 8.05:

Muzyka i aktualności, 8.30: „Z
mojej teczki”, 9.00: Aud. dla kl.
IV ,,Jak Maciek Dratewka pomógł
Szwedów z Warszawy przepędzić”.
9.20: Mel. operetk., 9.40: Dla

przedszkol. bajka „O jednym
kruku”, 10.00: Pol. muz. symf.,
11.00: ..Proszę mówić, słuchamy”,
11.20: Arie z operetek, 11.50: „Rodzi­
ce a dziecko”, 12.C5: Wiad., 12.15:

„Rolniczy kwadrans”, 12.30: Ra­
dio reklama, 12.45: ..Na swojską
nutę”, 13.00: Aud. dla dzieci kl.
V „Muzyka może mieć różne

tempo”, 13.30: Bela Bartok — Di-

vertimento, 14.00: „Radioproble-

nasze

Z sesji DRN Zwierzyniec

Połowę budżetu 1985 r

na potrzeby oświaty
Wczoraj obradowała XXII

sesja (budżetowa) DRN Zwie­
rzyniec. Uchwalony na tok

1965 budżet dzielnicy, jest
większy o 5,4 proc, od budże­
tu roku 1964 i wynosi 86.672
tys. zł. Duży udział w budże­
cie mają wydatki na gospo­
darkę komunalną, a więc na

konserwację dróg, mostów i
ulic, na pielęgnację zieleni i
remonty kapitalne. Wykona
się m. in. drogę w Lesie Wol­
skim, zagospodaruje tereny
Młynówki, kontynuowane bę­
dą prace przy Koptu Koś­
ciuszki. Poważną sumę 7.100
tys. zł przeznacza się na re­
monty kapitalne.

Największy udział w budżecie,
ma Jednak Wydział Oświaty. Wy-

Główny kierunek
— rolnictwo

Wczorajsza sesja Powiato
wej Rady Narodowej w Kra­
kowie, w której udział wziął
również poseł na Sejm prze­
wodniczący Prezydium WRN
w Krakowie tow. Józef Nagó-
rzański, poświęcona była o-

mówieniu i uchwaleniu planu
gospodarczego i budżetu po­
wiatu na rok 1965. Uchwalony^
plan inwestycyjny jest prawie
o 4 min zł większy od ubiegło­
rocznego i wynosi 65.524 tys.
tys. zł.

W planie tym największe nakła­
dy, bo 37 proc, budżetu przypada
na rolnictwo, z tego na meliora­
cję — wydatkowana zostanie su­
ma 16 min zł.

Drugą pozycją w planie inwes­
tycji na rok przyszły są nakłady
na gospodarkę komunalną i mie­
szkaniową (42 proc.). Poważne

kwoty wydatkuje się na inwesty­
cje szkolne 19 proc., komunikację,
handel itp. (em)

datki na ten resort wyniosą po­
łowę budżetu roku 1965, i będą
większe o ok. 1,5 min zł niż w

roku 1964.
W' trakcie sesji wręczono dy­

plomy za pracę społeczną przy
budowie miasteczka komunika­
cyjnego mgr St. Krzyżanowskie­
mu, mjr J. Litwinowi, por. J.

Putkowi, mgr Fr. Niedośpiało-
wi, mgr inż. J . Gardulskiemu
oraz ob. W. Beliczyńskiemu. Za

aktywną pracę we Froncie Jed­
ności Narodu dyplom uznania

otrzymał ob. J. Kajanek.
Uchwalono również plan

prscy Rady na rok 1965. Na
styczniowych obradach sesji
znajdą się sprawy remontów
kapitalnych, w lutym — lecz­
nictwo otwarte. W III kwar­
tale kolejna sesja zajmie się
oceną pracy szkolnych komi­
tetów rodzicielskich. W IV
kwartale — sytuacją mieszka­
niową. (hz)

Sesja obradowała w auli
I Liceum im. Nowodworskie­
go. Młodzież tego Liceum mia­
ła okazję przysłuchać się
obradom. (hz)

Jak już podawaliśmy, 12 grud­
nia br. przewodniczący Prezy­
dium RN m. Krakowa mgr Żi
Skolicki dokonał dekoracji krzy­
żami zasługi działaczy SFOS. Zło­
te Krzyże Zasługi otrzymali: mgr
Stefana Czernecka — sekretarz
KD SFOS Zwierzyniec, Elżbieta
Heindl — nauczycielka, opiekun­
ka koła SFOS przy Szkole Pod­
stawowej nr 1, a Srebrny Krzyz
Zasługi mgr Kazimierz Wełmińskj
— sekretarz komisji rewizyjnej
KM SFOS. Na zdjęciu: mgr .at.

Czernecka — po otrzymaniu Zło­
tego Krzyża Zasługi.

Fot. K. Paprocki

Minister
Mmictwa NRD
bawi w Krakowie

Budownictwa i
Materiałów Bu-

W poniedziałek przybył do
Krakowa minister budowni­
ctwa NRD Wolfgang Junker
oraz 6 wysokich pracowników
tego resortu. W imieniu Mi­
nisterstwa

Przemysłu
dowlanyeh gościowi towarzy­
szy wiceminister S. Faria-
szewski. W czasie pobytu w

Krakowie delegacja niemiec­
ka zapozna się m. in. z pla­
nami ogólnymi
Krakowa, zwiedzi
PBM Nowa Huta oraz

im. Lenina. Odbędzie
spotkania z aktywem
kcwskich budowniczych
naukowcami. Z Krakowa de­
legacja udaje się do Katowic.

• (k)

rozbudowy
budowy

Hutę
także

kra-
oraz

5.000 członków ZMS
w dzielnicy
Zwierzyniec
Wczoraj odbyło się — w

obecności m. in. I sekretarza
KD PZPR tow. W. Pituly i

przewodniczącego Prez. DRN
tow. M. Branieckiego — spot--
kanie aktywu ZMS Zwie­
rzyńca z byłymi działaczami

ZMS, w trakcie którego oce-

kampanii
trakcie

na III

mono przebieg
przedzjazdowej. W

spotkania delegaci
Zjazd ZMS: Laskowska i Jura

podzielili się. swymi spostrze­
żeniami ze spotkań z mło­
dzieżą szkolną i robotniczą.
O działalności ideowo-kształ-

ceniowej, która przybrała na

natężeniu w. okresie przedzja-
zdowym, poinformował tow.

Zacharzcwski.

Z kolei I sekretarz KM ZMS,
I.. Kmietowicz, mówił o dorobku

organizacji krakowskiej w okre­
sie poprzedzającym III Zjazd
ZMS. Wręczył on także 4.999. le­
gitymację ZMS-sowską w dziel­
nicy Zwierzyniec Andrzejowi
Wójcikowi z PDACh. Pięcioty­
sięczną legitymację otrzymał An­
drzej Tejchman z KFAP, a

5.001-<szą Zenon Zaręba z PBEiP.

(Zg)

Kraków, godzina 23...
• Sygnał rozbrzmiewał długo

i donośnie. Urządzenie alarmo­
we wskazywało ul. Prądnicką i
tam popędził wóz Straży Pożar-

7 notatnika reportera
KTO PIERWSZY

TEN LEPSZY

przegląd filmów archlwal-

jaki odbywa się w tych
„Rotundzie’

Na

nych,
dniach w „Rotundzie”, bilety
sprzedają aż 3 punkty: „Filmote­
chnika”, „Orbis” i kasa. Pewno

dlatego właśnie zdarza się, że na

te same miejsca zgłaszają się aż

trzej posiadacze identycznych bi­
letów. No i potem powstaje nie­
zdrowa konkurencja: kto pierw­
szy ten lepszy. Eh... (hz)

CO NOWEGO
W KRAKOWSKIEJ

FILHARMONII?

W dniach 18 i 19 grudnia br. or­
kiestrą Filharmonii Krakowskiej
dyrygować będzie Jerzy Semkow.
Równocześnie jako solista wystąpi
znakomity śpiewak, artysta O-

pery Narodowej Andrzej Hiolski.
W programie: Rossini, Baird,
Skrabin.

SUROWE KARY
DLA ZŁODZIEI CHOINEK
To, że się mieszka w sąsiedz­

twie Lasku Wolskiego nie upówa-*

Niedawno odbyło się zebranie

sprawozdawczo - wyborcze Koła
ZBoWiD dzielnicy Kleparz. Wzię­
li w nim udział przedstawiciela
władz politycznych, administra­
cyjnych Kleparza oraz Zarządu
Okręgu 1 Oddziału ZBoWiD. Ze­
brani wysłuchali sprawozdań z

dotychczasowej działalności koła.
20 b. uczestnikom walk z hitlero­
wskim okupantem wręczono wy­
sokie odznaczenia nadane przez
Radę Państwa.

Koło zostało przemianowane na

Oddział ZBoWiD dzielnicy Kle­
parz. Na zebraniu wybrano 17-

osobowy skład zarządu i komisji
rewizyjnej. (Eo)

MAŁA KRONIKA
• Dyżur poselski posła dr Bo­

lesława Drobnera odbędzie się w

gmachu KW PZPR przy ul. Sol­
skiego 43 w godz. od 16 do 18.

® Nowy gmach Muzeum Na­
rodowego Al. 3 Maja 1, godz. 13
— otwarcie wystawy pt. „Twór­
czość Józefa Mehoffera”.

® Polski Związek Inżynierów i
Techników Budownictwa — godz.
18, w Domu Technika przy ul.

Straszewskiego 28 — plenarne ze­
branie.

® ZBoWiD ul. Wielopole 15,
godz. 17.30, zebranie sprawozdaw-
czo-informacyjne.

• Klub „Bakałarz” ul. Stra­
szewskiego 22 godz. 19, spotkanie

my”, 14.15: „Mówi Rozgłośnia
Harcerska”, 14.30: „Zagadki mu­
zyczne”, 15.00: Wiad., 15.10: Dla
szkół średnich „Kosmiczne robo­
ty”, 15.30: Z życia Zw. Radź., 16.00:

Utwory fort, gra Edwin Kowalik,
16.20: Śpiewa Chór PR, 16.35: Pro­
gram młodzież., 17.00: Wiad., 17.05:

„List z Polski”, 17.25: „Wspomnie­
nie o generale” — fragm. ks.,
17.45: „Pięć minut o wychowa­
niu”, 17.50: Publicystyka, 18.00:
Koncert dnia, 18.50: Radio-rekla-

ma, 19.00: Kurs jęz. ros., 19.15:

„Zielony magazyn”, 19.30: „Nasze
i kraju lat 20” — aud. dokum.,
20.00: Dziennik, 20.26: Wiad. spor­
towe, 20.35: Studio klasyczne
„Wojna” słuch., 22.05: Koncert ży­
czeń muzyki poważnej, 22.45: Mu­
zyka, 23.00: W'ad., 23.10: Hymn.

Program II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.15: Aud.
dla wsi, 6.27: Omów. aud. szkol.,
6.30: Dziennik, 6.40: Radio-rekla-

ma, 6.50: Gimn., 7.00: Progn. po­
gody, 7.10: KoncerJ poranny, 7.20;
Radió-reklama, 7.30: Dziennik,
7.50: Piosenka dnia, 8.15: Kurs

jęz. ang., 8.30: Wiad., 8.35: Prze-

Praca

SAMODZIELNA pomoc
domowa potrzebna od
zaraz. Pożądane referen­
cje. Zgłoszenia: Inż. Pu-
fal, Gliwice, Ligonia 7/4.

STOLARZE, KRAWCY,
malarze, Ślusarze,

i ELEKTRYCY!
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
rozpoczyna w grudniu

KURSY
przygotowawcze (nauka
w niedzielę) do egzaminu
czeladniczego (robotnik
wykwalifikowany) i mi­

strzowskiego.
Zapisy: Kraków,

Dietla 38 — tel. 653-12.

Zabawę Sylwestrową 1964-65
W SALACH „DOMU TURYSTY”
w KRAKOWIE, ul. WESTERPLATTE nr 15 16,

urządza
Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego PTTK w Krakowie.

Konsumpcja 250 zł od 1 osoby — wstęp 100 zł od 1 osoby.
DOBOROWA ORKIESTRA MAKSYMILIANA KREBSA!

Początek 31 grudnia 1964 r., godz. 22 do godz. 6 rano,

Sprzedaż karnetów konsumpcyjnych oraz kart .wstępu od dnia 12

grudnia 19'64 r., BORT, ul. Szpitalna nr 32 oraz „Dom Turysty”
PTTK —Dział Recepcji i Akwizycji,

---- ----------------- ----------- ---------------------- --------- —----- ------ ------

żnia nikogo do traktowania lasku,
jak własnego ogródka. Zapomnie­
li o tym pracownik ZOO J. So­
bański i pracownik fabryki „Ka­
bel” A. Koltan, którzy ścięli
wierzchołki dwóch jodełek. Zdo­
byte w ten sposób choinki ukryli
w domu. Jednakże funkcjonariu­
sze MO odkryli sprawców. Czeka
ich teraz rozprawa w Kolegium I
kara do 3 miesięcy aresztu, lub

grzywna do 4.500 zł. (hz)

Bej. Na miejscu jednak darem­
nie by stukać śladu niebezpie­
czeństwa, nikt z zapytanych nie

słyszał o żadnym pożarze...
Wczorajszy fałszywy alarm nie

miał na szczęście przykrych
skutków, ale co będzie, gdy przy

następnym takim „dowcipie” in­
terwencja straży okaże się w

tym samym czasie i w zupełnie
innym miejscu naprawdę po­
trzebna?

Wystawa J. Mehoffera
w Muzeum Narodowym
Dzisiaj w Muzeum Narodowym

w Krakowie nastąpi otwarcie wy­
stawy zbiorowej prac Józefa
Mehoffera. Jest to kolejna z se­
rii retrospektywnych wysiaw, u-

kazujących dzieła znakomitych
artystów polskich. Muzeum doło­
żyło wszelkich starań, by wysta­
wa wypadła naprawdę imponują­
co. Należą się słowa uznania za

podjęty trud i piękne jego rezul­
taty.

Wystawa będzie otwarta

końca stycznia 1965 roku.

• — Nie mamy takiej „gorącz­
ki” jak w ostatnich dniach —

mówił nam wczoraj lekarz dy­
żurny Pogotowia Ratunkowego
— ale nie świadczy to wcale, że

karetki stoją u nas bezczynnie.
Jedna z ostatnich wieczornych
interwencji, to wyjazd
Prądzyńskiego. Udzielono

pomocy kobiecie, którą
ktoś mocno w brzuch,

wentkę trzeba było przewieźć do

dyżurnego szpitala.
• Składamy również

dyżurnym aptekom. Na

rzynieckiej (apteka nr 37)

spokój, ale przed okienkiem „11”

przy ul. Karmelickiej zastajemy
cztery osoby, oczekujące na le­
ki. — To dopiero początek —

mówi dyżurująca farmaceutka —

Bajwiększ.y ruch mamy zwykle
między godz. 23 a lw nocy.

___________

PRZETARGI____________

fundusz Socjalny Sprzedawców „Ruchu” — War­
szawa, ul. Grójecka 26 — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie robót remontowych w budynku D. W.

„Maratcn” — w Ktynicy przy ul. Zielonej 8 — z ma­
teria.ów wykonawcy.

Ślepe kosztorysy są do pobrania w Wojewódz­
kiej Komisji Socjalnej Sprzedawców „Ruchu" —

Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 46, tel. 544-31
B t u kierownika D. W. „Maraton” — Krynica, tel. 273.

Oferty w zalakowanych kopertach — z napisem
„Przetarg D. W. „MARATON" - należy nadsyłać
pod adresem Funduszu Socjalnego — Warszawa, ul.

Grójecka 26 — do dnia 24 grudnia 1964 r., gdzie też

w dniu 28 grudnia 1964 r., nastąpi ich komisyjne
otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jek również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-9906

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Handlu Detalicznego
„Jubiler” — w Krakowie, Rynek Główny nr 32 —

OGŁASZA PRZETARG na dostawę w roku 1965:
1. kaset introligatorskich na sztućce 30, 38, 42, 6,

4-sztukowe, w ilościach 200 sztuk miesięcznie,
loco sklepy PHD „Jubiler”, według rozdzielnika

dyrekcji,
2. pasków do zegarków ca 7.000 sztuk miesięcznie,

loco sklepy, według rozdzielnika dyrekcji,
3. szkieł ,,plexi” do zegarków w ilości 2.500 sztuk

miesięcznie, loco punkty usługowe, według roz­
dzielnika dyrekcji,

4. etui na pierścionki i obrączki, ca 500 szt. mie­
sięcznie.

W przelargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 stycznia 1965 r.,
o godzinie 10 rano, w lokalu dyrekcji.

Oferty należy składać do dnia 28 grudnia 1964 r.,

pod adresem dyrekcji.
Bliższych informacji co do warunków umowy

udziela Dział Handlowy PHD „Jubiler" w Krako­
wie, Rynek Gł. 32.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub odrzucenia oferty bez podania przyczyn.

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych, Okręg w Kra.

kowie, ul. Mikołajska nr 6 — SPRZEDA W DRODZg
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso.

bowy marki „Warszawa”, typ M-20. — Cena wywo­
ławcza wynosi 30.000 zl.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu
w kasie Okręgu.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1954 r.,

o godzinie 10, w Krakowie, ul. Romanowicza 17 —

(garaże Spółdzielni Ogrodniczej „Ziemi Kraków,
skiej”), gdzie też można oglądać samochód co.

dziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel, od godziny
Sdo15. K-9874

PREFABRYKATY
z produkcji lat ubiegłych: płyty stropowe,
łupiny, rury żelbetowe, balkony itp. —

w różnych rozmiarach, przecenione do 50
proc, wartości począlkowej — sprzedadzą
Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żel­
betowe w Czyżynach-Łęgu. — Pierwszeń­
stwo kupna posiadają przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz organizacje
społeczne, w następnej kolejności osoby
prywatne- Dokładnych informacji
udziela Dział Zbyiu Krakowskich Zakła­
dów Betoniarskich i Żelbetowych Czyży-
ny-Łęg, ul. Szafrańska 170, parter, pokój
nr 8, telefon 403-20, wewn. 37 — (dojazd

autobusem linii 125).

Polski Związek Motorowy w Krakowie SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

następujące pojazdy:
1. „Warszawa” — nr podwozia 094984 — cena wy-

wolawcza 12.000
2. ,vVVarszawa” — nr podwozia 42633 — cena wy-

wolawcza 42.000 zł,
3. „Warszawa” — nr podwozia 032031 — cena wy-

wolawcza 18.000 zł.
4. motocykl WFM — nr podwozia 228373 — cena

z członkiem NK ZSL, prezesem
WK ZSL inż. St. Koziołem; w

programie „Uchwały IV Kongre­
su ZSL”.

• Klub Plastyków, ul. Łobzo­
wska, godz. 20 — wystąpi Marta
Stebnicka z piosenkami XIX w.

Tytuł programu „Tabnkiera Kró­
la Jegomości”.

• Stowarzyszenie Historyków
Sztuki, Rynek Gł. 22, godz. 18,
doc. dr B. Lisowski będzie mówił

„O kilku ostatnich eksperymen­
tach architektury zachodniej”.

• PTE, godz. 16 w sali konfe­
rencyjnej WRN, ul. Basztowa 22
— walne zgromadzenie.

gląd prasy liter., 8.45: Suita tan.,
9.00: Koncert dnia, 9.50: Publicy­
styka, 10.00: „Jarmark cudów”,
11.00: Aud. dla dzieci, 11.15: Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem, 11.40: Ekon. problem tyg.,
12.05: Wiad., 12.15: Muz. lud.,
12.50: „My i nasze dzieci”, 13.00:
Beinecke: Koncert c-moll, 13.25:

„Opow. o tym jak się nisze opo­
wiadanie” — humoreska, 13.45:
„W rytmie tańca i piosenki”, 14.30:
Muz. ros., 14.45: „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00: Muz., 15.30: Dla dzieci
ode. pow. „W krainie sztuki”,
16.00: Wiad., 16.05: Z twórczości

symf. sławn. komp., 16.35: Pisarze
o sobie, 16.50: Wiad. Ziemi Rzesz.,
17.00: Koncert życzeń, 17.45: Dzien­
nik krak., 17.55: Aud. dla młodz.,
18.05: Muz. operowa, 18.40: Radio-

reklama, 18.50: Uniw. Rad., 19.00:

Wiad., 19.05: Muzyka i aktualno­
ści, 19.30: Kalejdoskop kulturalny,
20.00: Nowości progr. III, 21.00: Z

kraju i ze świata, 21.27: Kronika

sportowa, 21.40: Muz., 22.10: Uniw.

Rad., 22.25: „Ambicje i starty”,
22.40: Koncert kameralny muzyki
wspólcz., 23.40: Na dobranoc,
23.50: Wiad., 24.00: Hymn.

na ul.

tam

kopnął
Delik-

wizytę
Zwie-

jeszcze

GDZIE

IM. SŁOWACKIEGO: ZOO —

19.15, STARY TEATR: Dom Alva-
res (zamkn.) — 18, KAMERALNY:
Nocna opowieść — 19.15, ROZMAI­
TOŚCI: Ania z Zielonego Wzgó­
rza — 10.30, 14, LUDOWY: Sied­
miu przeciw Tebom — Antygona
— 17, RAPSODYCZNY: Lis Sowiz­
drzał — 11, MUZYCZNY: Cnotli­
wa Zuzanna — 19.15, GROTESKA:
Która godzina - 10, 16.

APOLLO: „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 lat) — 6 .30, 12.30;
„Pięciu” (poi., 16 lat) — 15.45, 13,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA: „Na
tropie policjantów" (ang., 16 lat)
— 15.45. ISKIERKA — nieczynne.
KULTURA: „Piąty wydział”

(czeski, 16 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: „Wojna 1 pokój" (USA, 12

lat) — 16, 19.15. MASKOTKA:

„Fllp i Flap na bezludnej wy­
spie” (fr., 16 lat) — 15.30, 17.30,
- ---- miniaturka: Pogr. dla

— 14, 15; 16, „Wśród Iow-

WID: „Billy kłamca” (ang., 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Ranny w lesie”

(poi., 16 lat) — godz. 15, 17, 19.
SFINKS: „Złodziej w hotelu”

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KOLOROWE: „Przeżyłem swoją
śmierć” (CSRS, 16 lat) — 18.
ORION: „Pan i astrolog” (CSRS,
12 lat) — 18.

SWOSZOWIANKA. „Kobieta w

szlafroku” (ang., 16 lat) — 19.
PŁASZOW. Kolejarz — nie­

czynne; Energetyk: „Tygrysy na

pokładzie” (radź., 12 lat) — 17, 19.
PROKOCIM. ZZK: „Trzy świa­

ty Guliwera” (ang., 12 lat) — 19.
WIELICZKA. Górnik: „Nocą

gdy przychodzi kot”.

SKAWINA, Junak:
IX a”,

ZOO
n:e od

„My
Hutnik: „Nieznany”.

(Lasek Wolski) — codzien-

goriz. 9 do zmroku.

z

WlHW””'

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarskich PT

w Krakowie, ul. Lwowska 2 — ogłaszają, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzedadzą
samochód dostawczy marki „Warszawa” Pick-up —

nr rej. KS 11-57, nr silnika 46024, nr podwozia
48540. — Zużycie 65 proc. Cena wywoławcza 16.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia 1964 r.,
o godzinie 8, w świetlicy KZAG w Krakowie, ul.

Lwowska 2.
Samochód można oglądać codziennie w godz. od 8

do 14, w magazynie surowców KZAG, ul. Bomano-
wicza 6 — (wejście od ul. Zablocie).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić do dnia 19 grudnia 1964 r., w kasie

Przedsiębiorstwa, uL Lwowska 2, I piętro.

Mineralna Spółdzielnia Pracy „Kamień” w Krze­
szowicach, ul. Daszyńskiego 4 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dowozy w 1965 r. —

kamienia i kruszywa, a mianowicie:
1. kamień z kamieniołomu w Rząsce 11 — do stacji

kol. Mydlnlki, odległość 3 km — miesięcznie
1.500 ton,

I. kamień z kamieniołomu w Nleleplcach, do st.

kol. Rudawa, odległość 4 km — miesięcznie
1.500 ton,

3, kamień z kamieniołomu w Kątach do stacji
kol. Kąty, odległość 3 km, miesięcznie 3.000 ton,

4, kamień z kamieniołomu w Libiążu do stacji
kol. Libiąż, odległość 4 km, miesięcznie 3.000

ton,
I. kamień z kamieniołomu w Mirowie do stacji

kol. Okleśna, odległość 4 km — miesięcznie
3.000 ton,

I. kamień z kamieniołomu w Flllpowicach do

stacji kol. Krzeszowice, odległość 11 km — mie­
sięcznie 2.004 ton,

7. piasek z piaskowni Siersza do bocznicy Siersza
— Elektrownia, odległość 1 km — miesięcznie
2.000 ton,

I. piasek z piaskowni Libiąż do stacji kol. Li­
biąż, odległość 2 km — miesięcznie 2.000 ton,

I. pospóla z Krakowa — Płaszowa do betoniarni

Posądza k. Proszowic, odległość 34 km — 1.500

ton miesięcznie,
10. pospóla z Oświęcimia — Kruki do betoniarni

Broszkowice k. Oświęcimia, odległość 10 km

miesięcznie — 1 .500 ten.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać pod adresem Spółdzielni
do dnia 23 grudnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 1964 r.

wywoławcza 1 750 zł,
5. motocykl WFM nr podwozia 397874 — cena

wywoławcza 2.450 zł,
a W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. ciągnik „Ursus” C-45 — nr podwozia 22062 —

cena wywoławcza 12.000 zł,
2. samochód ciężarowy „Fiat” 666 N 7 nr podwo«

zia 103985 — cena wywoławcza 48.000 zł,
3. samochód ciężarowy „Fiat” 680 — nr podwozia

002966 — cena wywoławcza 40.000 zł,
4. samochód ciężarowy FSC „Lublin” — nr pod­

wozia 5391-P — cena wywoławcza 27.000 zł,
5. samochód ciężarowy FSC „Lublin” — nr pod­

wozia 0736-P — cena wywoławcza 22.500 zł,
6. Phónomen Garant — nr podwozia 17630354 —

cena wywoławcza 17.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 grudnia 1964 r.,
o godz. 10, w Ośrodku Technicznym PZM — w Kra­
kowie, ul. Kawiory 3, gdzie codziennie w godzinach
od 10 do 13 można dokonywać oględzin w. w . po­
jazdów. — Przystępujący do przetargu obowiązani
są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w Kasie Zarządu Okręgu PZM — Kra­
ków, ul. Mikołajska 4 — najpóźniej w przeddzień
przetargu. K9949

Hurtownia Artykułów Metalowych
„ELMET”

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

oieruje do dostawy

RURY
wodociągowe
azbesto-cementowe 50, 80, 100, 150, 200,
250, 300 mm i żeliwne 100, 150 I 200 mm.

19.30.
dzieci
ców głów” — 17, „Życie nie prze­
bacza” (rum., 18 lat) — 19. —

MIKRO: „Ludzie 1 bestie” (radź.,
16 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: „Biały Kieł” (radź.,
12 lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: „Płomień nowego Orleanu”

(USA) — 16, 18, 20. SZTUKA:

„Rio Bravo” (USA, 12 lat) — 10,
13, 16, 19. TĘCZA: „Wyspa śmier­
ci” (bułg., 16 lat) — 17 . UCIECHA;
„Fanfaron” (wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Legenda o

wilku Lobo” (USA, 9 lat) — 10.30,
12.45; „O życie dla Ruth”
16 lat) — godz. 15.45, 18,
WARSZAWA: „Z powodu kobie­
ty” (fr., 16 lat) — 15.45. 18, 20.15.
WISŁA: „Dziwna dziex»’czyńa”
(jug., IG lat) — 15.45, 13, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Ten wstrętny cel­
nik” (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Tajemnica złotego ru­
na” (fr., 9 lat.) — 15.45, 15, 20.15.

ZDROWIE, ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Czarny żwir”

(NRF, 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Siedem narzeczonych
dla siedmiu braci” (USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — Mała sala
ŚWITU: „Gwiazda szeryfa” (USA,
12 lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATO-

CHIRURGICZNY: Kopernika 40
/INTERNISTYCZNY: Kopernika 13
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23.

mPTFKOZwierzyniecka 7, Karmelicka 23,
Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
N. Huta — Al. Rew. Paźdz.

(ang.,
20.15.

Godż. 16.35 Program dnia, —

16.40 Krakowskie rozmaitości, —

17.CO Dziennik, 17.05 „Złoty kwiat”

(cz. I) — film z serii „Opowieści
znad rzeki”, 17.20 Z Makusynami
na tropach historii — report, fil­
mowy dla ml. widzów, 17.30 „Spo­
tkanie z drużyną zdobywców” —

rep. (Kr.) 17.55 „Ciekawostki”, —

18.15 „Siadami Pitagorasa” — te­
leturniej, 18.40 „Sprawy, których
nie znajdziesz w indeksie” — (Kr),
19.10 Śpiewa Zdenka Vnekocić

(Jugoslowia), 19.25 „Widnokręgi”
kronika kulturalna, 19.50 Dobra­
noc, 29.00 Dziennik, 20.30 Deutsch-
and Osten - Polens — W ester

(film), 21.30 „Mistrzowie sali kon­
certowej” — film muzyczny od
lat 12, — 22.40 PKF, 22.50 Film,
23.00 Dziennik, wieczorny relaks.

Państwowy Zakład Specjalny w Tarnowie, ul. Szpi­
talna 65 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót stolarskich z materiału wy­
konawcy, dla budującego się zakładu.

Asortymenty, Ilość i jakość, do omówienia w kan­
celarii zakładu codziennie w godzinach urzędowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 10 stycz­
nia 1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 11 stycznia 1965 r.

Termin wykonania prac — październik 1965 r.

Kierownictwo PZS zastrzega sobie prawo wyboru
dowolnego oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-9948

KOMUNIKATY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Skawina — unieważnia pieczątkę: „G. S. Skawina

Sklep Nr 13 Radziszów”. K-935T

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o brzmieniu:

„M. H .D . Art. Spożywczymi D. H. „Delikatesy**
Stoisko Kolonialne — Stoisko Nr. 6”.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
„Ruch” III Oddział Rejonowy Nowa Huta unieważ­
nia zaświadczenie o rejestracji podatkowej dla punk­
tu sprzedaży nr 8, 21, 56.

Sprzedaż

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Pijarska 5 m. 8 .

FORTEPIAN krótki mar­
ki Franz Wirth, sprzeda
Maria Gdowska, Tarnów,
Wojtarowicza 6/1, oglą­
daćwgodz.od15do17.

„SYRENĘ” — stan bar­
dzo dobry, sprzedam. —-

Władysław Kała, Libiąż
Mały 707.

Lokale

POKOJU sublokatorskie­
go, umeblowanego, na

jedną osobę na cały rok
poszukuje z dniem 15

grudnia 1964, dla obsługi
PKS - Oddział I Pań­
stwowej Komunikacji
Samochodowej w Zielo­
nej Górze. — Wszelkie
zgłoszenia prosimy prze­
syłać pod adresem: Od­
dział I PKS, Zielona
Góra, ul. Walki Młodych
29.

INŻYNIER, kawaler, po­
szukuje pokoju w Tarno­
wie. Zgłoszenia: Tarnów,
Bandrowskiego 13/4.

Biuro Budowy Zaplecza Krakowskiego Zjednoczenia
Budownictwa w Krakowie, zawiadamia, że z dniem

7 grudnia 1964 r. - ZMIENIŁO SWĄ SIEDZIBĘ
i obecnie mieści się przy

AL. PLANU 6-LETNIEGO
(Fort Pszorna przy dawnej ul. Wojewódzkiej).

Numery telefonów; — centrala 404-50 — dyrektor 438-10.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych
i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka 2

ZMIENIA z dniem 1 stycznia 1965 r. NAZWĘ na:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

Adres, numery telefonów i numery rachunków bankowych
pozostajg bez zmian.
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